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(iz) Niemcy nie byli nigdy dobrymi dyplo­
matami. ,.Der gerade Michel" umiat zawsze 
pięścią w stół uderzać, gdy trzeba było delika­
tności a butą swą odpychał świat od siebie. 
Pracowitość i tężyzna organizacyjna Niem­
ców które to zalety i najzaciętsi wrogowie 
muszą uznać, szły często na marne bo Michel 
luLiił być „plump“. Nie wierzył w duszę u 
..innych. Michel miat monopol na hegemonię, 
a narody inne uważał za glinę dla swej potę­
gi. Michel ina prawo do tego, bo on jest „su­
perior*. Pan Bóg stworzył go z lepszego ma- 
teryaiu. Najlepszy z ras jest rasa germańska, 
i  germańskiej najlepsi Niemcy, a z pośród 
Niemców najlepsi Prusacy. Tę ideologię przy­
właszczyły sobie zresztą także inne narody na 
Świecie, w przekonaniu, że skoro istnieje Wal- 
halla pruska, to może być i inna Walhalla. 
Cjjemu jąie- Niech każdy gniecie swego... 

i Lecz... chcieliśmy pisać o pakcie gwarancyj 
ńym. Nasunął nam się taki wstęp, bo Michel 
znowu. „plump" uderzył pięścią w traktat wer 
saiski w chwili nawet z jego punktu widzenia 
hljmnie j odpowiedniej. Kraje okupowane nad 
Renem jeszcze nie ewakuwane, komisya woj­
skową stwierdza przeciwtraktatowe zbrojenia 
Niemiec, Niemcy jeszcze nie są członkiem Li­
gi Narodów. Zdawałoby się zatem, że nie pora 
psychologiczna do wywoływania konflihjów 
,w Europie, w ogi *u których Niemcy spodzie­
wają się zmiany slosunków,.
• Aie Niemcy znają się na momentach niepsy- 
cńologiemyoh.
• Niejednokrotnie na tem miejscu podkreśla­
liśmy, że stosunkowo najlepszym środkiem za 
bezpieczcnia pokoju było przyjęcie „Protokołu 
genewskiego", jako środka politycznego, który 
sprzęga państwa na zasadzie status quo nunc.

W  tej chwili jednak rcalizacya Protokołu 
wydaje się nierealną, a wysuwają się trzy 
ewentualności:

1) Pakt gwarancyjny ograniczony do An­
glii: Francyi i Belgii.

li) Pakt gwarancyjny obejmujący te pań- 
gtwn i Niemcy.

3) Pakt gwarancyjny Anglii, Niemiec, Ftan 
eyi, Belgii, Polski względnie także Czechosło- 
Wacyi.

Dla Polski do przyjęcia jest tylko ewentual­
ność trzecia, zabezpieczająca w sposób jasny, 
buz wybiegów nie tylko granice państw za­
chodnich*, ale i granice zachodnie Polski.

Tego właśnie nie chcą Niemcy.
Pakt pierwszy oznaczałby zwykły sojusz 

‘trzech naństw przeciw Niemcom i z punktu 
(Widzenia pacyfikacyi Europy byłby impulsem 
do dalszych wyścigów zbrojeńiowyi h. Pakt 
tir u i oznaczałby nieunikniony konflikt Pol­
ski z Niemcami, skoro zostawiałby wolną rę­
kę ’ <• „pokojowego" załatwienia sprawy gra­
nic ,' łolsko- niemieckich „układom". Gdyby An 
blia, 1'rancya i Belgia zgodziły Się na pakt 
firue • Niemcy uzyskałyby oczyw iście wstęp do 
Ligi narodów, a stawszy się jej członkiem, 
•Wolna 1 konsekwentnie powołałyby się na 
wt. 19 Paktu Ligi, który brzmi:

7gron.a In ni* może od czasu do czasu 
wzywać członków związku, aby przyślą - 
pili do ponownego zbadania traktatów, 
które nie dają się już słodować, oraz po­

łożenia międzynai odowego, którego dalsze 
trwanie mogłoby zagrozić pokojowi świa­
ta".

Niemcy już dziś na artykuł ten się powo­
łują, choć jeszcze nie są w Lidze narodów, 
podsuwając oczywiście żądanie rewizyi trakta 
tu wersalskiego innym państwom. Gra Niem­
ców idzie zaiem w podwójnym kierunku: uspo 
kojenia państw zachodnich w tym kierunku, 
że państwom tym nie grozi żadne niebezpie­
czeństwo ze strony Niemiec i utorowanie so­
bie drugi do Ligi narodów, aby w niej móc 
na podsiawie z góry uzyskanego zapewnienia 

| skorzystać z art. 19 w stosunku do Polski.
Nie przypuszczamy, aby gra Niemiec tym 

! razem się ućlala, choć nie brak nie tylko w 
! Anglii, ale i we Francyi głosów, które stosują 
; do Polski zasadę: bliższa ciału koszula.. Poza 
| tem jesl za kulisami jedna wielka niewiado- 
i ina, o której ani się nie mówi ani nie pisze w 

związku z obecny sytuacyą międzynarodową, 
I tj. R o sy  a. Nie wiadomo, jak dalece Rosya ja - 
j  ko sojusznik Niemiec na podstawie traktatu 

*  Rapallo, ostatnio dyplomatycznie zbliżona 
j  do Francyi, działa w Paryżu, osłabiając tam 
; siłę sojuszu polsko-francuskiego. W  tym pun­

kcie leży, zdaniem naszem, pie.ta Achillesowa 
; polityki polskiej. Nie brak bowiem i dzisiaj 
i  we Francyi nie tylko sentymentu dla Rosyi, 

ale i realnych polityków, którzy politykę filo- 
j  rosyjską słodzą Polsce pdniesieniem poselstwa 
| do ...rzędu ambasady.

Klucz sytuacyi leży tedy dla Polski w Pa­
ryżu, a nie w Lo.idynie. Jeśli Paryż nie zechce 

’ zawrzeć paktu, któryby sprawę granic zacho­
dnich Polski zostawił otwartą (osładzający 
cukierek znalazłby się zapewne i w tym wy­
padku), to Londyn nie posiada tej siły, aby 
ł rancyę do paktu takiego zmusić, bo ta droga 
oznaczałaby w' zarysach sojusz angielsko-nie- 

■ miecki, który z natury rzeczy musiałby się
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rozszerzyć na Rosyę. Taka zaś KombinaeyW 
jest pod rządami Chamberlaina nieprawdopo-i 
dobną, bó równałaby się radykalnemn zdfrtt-t 
zgotaniu traktatu wersalskiego. Nie kż^ la M 
naturze polityki angielskiej.

Dobrze się tedy stało, że min.Skrzyńskf U.y-. 
jechał do Paryża przed dzisiejszem spotiUc-t 
niem się Chamberlaina z Herriotem.

Polska musi wszelkich sił użyć, na teućL? 
dyplomatycznej, by zniweczyć on«^ną grę ra»« 
mieć, która jest nie tylko antypolską, aże i m 
wysokim stopniu antypokc jo w ą. '̂ ,y

Dziś może już nasza domorosła eyttacyft te-t 
luje dyskredytowanie Protokołu genewskiego* 

Jej instynkt polityczny nie jest 
dyplomacji niemieckiej.

Jeśli sojusz polsko-francuski nie jest aaciet 
las ieonina, to musi się to okazać — teao j 

Oświadczenie premiera Grabskiego w »pBh 
wic tej na wczorajszeiu posiedwaia a ,|r—I 
brzmi dość uspokajająca

PoSka nie ma powatki do niepokofn x powoda pakt* 
bezpieczeństwa proponowanego przez Niemcy

wdpcwiadl »rum. erabski«gc nu Intarpulacyu stronnictw polskich I Kuta 
Żydowskiego. - Nienaruslslnoś< traktatu wer:Bskiago podstawa roko­

we A z Kłonicami. - Francya działa m iclsłem lorozumHMUu z r*o<SM >
(Telefonem od naszego korespondenta)

W a rs tw a , 6. 3 Sin. Dzisiejsze posiedzenie wzbu­
dziło nadzWjC./.ajfle zainteresowanie z powodu za­
powiedzi ilłlerpelaCyi zgłoszonej przez wszystkie 
kluby poselskie oraz K olo Żyd. w  sprawie ostat­
nich wynurzeń Chamberlaina i propozycyi niemiec- 
iiich w sprawie paktu bezpieczeństwa. Z napręże­
niem oczekiwano oświadczenia premiera Grabskie­
go, które uznano za wystarczające, a Zapewnienie 
premiera, iż Franc>a aie pójdzie na rokotdąpA*. za­
grażające granicom Poiski i trak ’ .d wę e 1 » te­
mu przyjęto oklaskami. Przyląc; sic k tfa  ży­
dowskiego do interpelacyi klubó\ ‘ p ils k i^  ■' zy- 
niło nader dodatnże wrażenie jr  Sejm e j ,.t 

* •. . ■ 7 t *
Na początku posiedzenia odesłano ,do koli . • .

gułaminowej wniosek o wydanie pos. Mazurka.
W  dyśkusyi nad nowelą do podatau przetny.ło- 

wego i ustawie o ->płatach stemplowych od sprze­
daży artykułów zbytkownyeh zabrał głos pos. Ei­
senstein (Koło Żyd.) Wskazując, że rząd wydał no­

welę pod naciskiem opinii puhfeczOej, kle ton Wy. 
kazał zrozumienia życia gospodarczego. Z w ok fom i 
ludzi, którzy powinni płacić, a Hałożljoo podatek aft 
warstwy słabsze m. i. ajentów handiowycfa. Tafcie 
obciążenie pośrednictwa wstrzymuje roem ój j t t e -  
mysiu, a w rezultacie zostanie pirzet z lCotle na tooO- 
sumentów. Następnie noWela pozostawła titruflBbe- 
nia znyiązane z proAsdaettieml ksiąg. Dudą butąCKfcą 
także przedstawia sprawa patentów.

Pos. Pryłuckl stwierdza, że po dat >k prZetUy! la ­
wy istniejąc przez 2 lata udowodnił h i w k w  ak- 
ritutów wysuniętych przeciwko nii mu w  Czasie dy- 
s.kąSyi w  roku 1923. Rząd zarzuty te azOal, ale ataj 
posunął się do cofnięcia ustawy, tylko zdecydo­

wał się ha jej Znowelizowanie. Podatek przemysto- 
y  zwany potocznie obrotowym, jest w i^tocG Pto- 

(let&iein konsumpcyjnym, a nieraz i dochodowym. 
Ciężar jego spada na ludność konsumującą 1 wjw- 
stwy najsłabsze. Władze startow e nie są objektyw- 
ne przy wymiarze podatków. Ministerstwo MuÓiMt
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sł 'tiiiyau ki 7 doświadczeń życia przy nowclizo- 
'•ruAu nasuwy. Postęp pewien jest tylko w  tern, 
Ito asfołniotno o d  podatku rękodzielników pracują- 
rgyCŁMhez Ga ;!i»u lików', lecz i tę zasadę należy roz- 
iitfaeaayjć -i hardziej sprecyzować. Trzeba zwolnić od 
jłodM^u najniższe Warstwy handlowe, handlarzy i 
gftaągardarZy uR^nych.

P. msnstea&Ł. odesłał nowelę do komisyi skarbo- 
IWwj.

Z . ł J J  , ( 1J „  ipioiio do rezoluCyi komisyi praw- 
H ćze j, w sptTanie zLyl Wysokich grzywien za prze­

biła. pOEządkowe Pos. Bagiński przytacza szo- 
fżkSfr w, które : w ja skrawem świetle przcdsta- 

ht „damie grzywien przez policyę. W  sze- 
tns« w ' WałenaZczy źnie zdarzało Sie, że jeden 

jpofic^ant z“ rzą.’'z J  gaszenie latarni, a drugi spo- 
łatyfcaB proh koły za nieświeCenie ich. W e wsi 
tBLŻoStkOwiia: polecono puuiialoWauie kominów na 

*■ Sdy fz ,«C  hidncóci pomalowała je na inny 
UtoifcH', znów nałtwyau karę. W  pewnej wsi w ciągu 
30  użie«.ętgr uałużoŁ o na ludność 11200 złotych 
jpzyw ny.
. IPo ptzen*jlw'. u i szeregu posłów przyjęto re- 
•ofacyę Łn nl_yt

Merpalacya w sprswJe ciążeń r.ie- ■iecMdi cto zMlany granicy z Polska
(Nastanie przystąpiono do mterpelaCyi podpisa­

ły . .  pr r  a wszystkie stronnictwa polskie i tvoło Ży­
dow skie, skierowanej do Prezesa Rady Ministrów 
i  luin, spr. zagr. w  sprawie dążeń Niemiec do na- 
roazenaa grardcy polsko-niemieckiej, ustalonej w 
traktacie wersalskim. Inlerpelacya brzm i:
■ W obec urzędowych wiadom ości slv. lerdzających że 
HZąd niemiecki podjął starania dyplomatyczne, zmie- 
iZttjąCe do Wiprow rdzenia różnicy w  obowiązku je- 
JgO poszanowania granic państwowych na zachodzie 
i  wschodzie, oraz wobec tego, że takie stanowisko 
iZądu niemiecki igo jest jaskrawein podważeniem 
traktatu wersalskiego, gdyż państwo niemieckie zo- 
boWiązało się w traktacie wersalskim swoim pod­
pisem do uznania wszystkich swych granic obce- 
aycł w sposób zupełnie jednakowo obowiązujący, 

i jak granic zachodnich w art. 27, tuk granic wschod­
nich m atiowicie ogołnej gdańskiej i górnośląskiej 
W act. 27 oraz 87 i następnych — podpisani Zapy­
la ją  rząd, jakie stanowisko zajął w  porozumieniu 
7 rządami państw sprzymierzonych celem odparcia 
tego zamaciui.

Odpowiedź prem. Grabskiego
W  odpoYi Ledzi na interpelacye powyższą premier 

Orabskl odpowiedział co następuje: W  odpowiedzi 
na interpelacyę podyktowaną troską o  Całość i bez­
pieczeństwo państwa pragnę przedstawić istotny 
stan rzeczy.

Sugestya wrw irta przez rząd niemiecki na m ocar­
stwach sprzymierzonych z okazyi rozm ów  dyploma­
tycznych na temat ewakuacyi strefy kolońskiej po­
legała na udziale Niemiec w pakcie, któryby gw a­
rantował n enarriszalność granic na Zachodzie, a za 
re»em wykluczała z jej strony agresyę w drodze 
zbrojnej przeciw sąsiadom na wschodzie.

M ogę stwierdzić na podstawie .posiadanych przez 
rząd autentycznych wiadomości, że w odpowiedzi 
r«ąd francuski na tę SageStyę oświadczył, że mógł­
by rozpatrywać inieyatywę niemiecką tylko w 
ńciselm porożu..iii niu ze Swymi Sojusznikami. 'B u ­
c a :  oklaski w  całej Izbie), 1 że tylko taki pakt był­
by do przyjęcia dla Francyi, któryby się układał w 
»— lnrh traktatu wersalskiego (oklaski). Pozatem 
.protokół genewski stanowi podstawę polityki fran- 
uogtiej, ,eżeli chodzi o zagadnienie bezpieczeństwa.

Stwierdzić dalej mogę, że w obecnej chwili nie 
DaÓhżv oczekiwać wiążącej decyzyi i zobow.ązań 
W tej sprawie.

Niemniej j“dhak pragnę już dziś określić jasno 
i  mocne stanowisko rządu polskiego, świadomeg< 
Owjooh obowiązków odp jwiedzialności Włec kraju

i pewneg, że liczyć może na jednomyślność jego w 
tej sprawie.

Polska szczerze pragnie pokoju i nie odmawia ni­
komu w spółpracy nad jego utrzymaniem i ustale­
niem, ale za nieodzowny warunek uważa i uważać 
będzie ścisel i pełne przestrzeganie postanowień 0- 
bowiązujących traktatów. Jakiekolwiek próby na­
ruszenia ustanowionego stanu rzeczy na jakiejkol-

wiekbądź drodze spotka się ze stanowczą i zddJ 
cydowe ną odpowiedzią ze strony rządlu polskiego*, 
który polegać przylem może na pełnem popfertiat 
Swych sojuszników (oklaski).

Marszałek; Sądzę, że izba przyjęła do Wiadomo­
ści odpowiedź p. prezydenta ministrów.

Następnie po odczytaniu szeregu mterpelacyi po» 
siedzenie odroczono. Następne osiedzenie 17 bm.

iii iii] lać Sianowi;
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 6. 3. (Sin.) Wyzwolenie obrado 
wało nad swym stosunkiem do rządu i powzię 
lo decyzyę zaostrzenia stanowiska opozycyj­
nego wobec rządu. Jedna z powziętych rezolu- 
cyi brzmi: Rząd obecny wykazał, że w pojmo 
waniu interesu państwa różni się od szerokich 
warstw ludności luaowej i demokratycznej, a 
załatwienie całego szeregu doniosłych spraw 
zostawia dowolnemu biegowi rzeczy, inne zaś 
reguluje w sposób reakcyjny, jak to miało 
miejsce z konkordatem, sprawami oświatowe- 
mi, granic państwa, interesami rolnictwa itd.

Zachowując wobec tego swój stosunek rze­
czowej opozycyi do rządu, klub postanowi! 
zaostrzyć taktykę nieźależnie od sytuacyi Wi 
jakiej skutkiem tego mógłby się znaleźć.

Wubet. niemożności utworzenia rządu o sta* 
lej więKszości parlamentarnej zgodnie z ży* 
czeniami większości luaowej w kraju, za je* 
dyne wyjście z syLuacyi uważa Wyzwolenie 
w rozw iązaniu obecnego sejmu i rozpisaniu 
nowych wyborów na podstawie starej ordy* 
nacyi wyborczej.

- o § j -

HisiiaiilUrilaleBwbeDisiiseH
(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa. 6. 3. (Sin) Na posiedzeniu połą­

czonych komisyi spraw zagranicznych i kon­
stytucyjnej toczyła się dyskusya nad sprawą 
konkordatu. Przemawiali posłowie Dubano- 
włcz za ratyfikacyą konkordatu i Czapiński 
przeciw ratyfikacyi.

Rada min. zaimie się sprawą 
żydowskich gmin wyznaniowych

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa. 6. 3. Sin. W  przyszłym tygodniu 

odbędzie się narada w prezydyum Rady mini­
strów, w której wezmą udział wicepremier 
Thugutt, mm. sprawiedliwości Żychliński, 
minister spraw wewn. Ratajski, wicem. Smół- 
ski i członkowie komisyi kodyfikacyjnej. — 
Przedmiotem narad będzie uregulowanie spra

wy żydow skich gmin wyznaniowych.
Po uzgodnieniu stanowiska rządu w tej spra 

wie nastąpią konfereneye z przedstawicielami 
Koła Żydowskiego.

Budżet ministerstwa kolei
(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa. 6. 3. Sin. Komisya budżetowa 

obradowała w dalszym ciągu nad budżetem 
min. kolei.

Pos. Sommerstein (Koło Żyd.) omawiając 
politykę taryfową ministerstwa, stwierdza li* 
czne braki, które powodują, że ruch tak towa* 
rowy, jak osobowy na kolejach naszych słab 
nie. W  dalszym ciągu mówca poruszył spra* 
wę uposażenia pracowników kolejowych i krzy] 
wdzącego postępowania z emerytami kolejo* 
wymi odnośnie go uposażenia.

Po dalszych przemówieniach zabrał głos 
min. Tyszka oświadczając, że za rok 1924 ko 
leje dały dochód 60 mil. zł.

Miii iii nii gni pt iiMwn wciinktai
w yw iad z Ministrem spraw zagranicznych Skrzyńskim

Paryż, 6. 3 PA T . Przedstawiciel Matin‘a dokonał 
wywiadu z ministrem Skrzyńskim, który w 'tniu 
dzisiejszym zobaczy się z szeregiem osobistości ze 
świata olityki i w ojskow ości. Minister Skrzyński 
oświadczył, że na pokój liczyć mże jedynie wtedy, 
gdy będzie on gwarantowany przez wszystkich, po­
czerń stwierdził kategorycznie, że na drodze arbi­
trażu nie m ogą być podnoszone sprawy rozstrzy­

gnięte przez traktaty. Minister podkreślił następnieu 
że pierwsze placówki obron-ie Londynu nie znaj­
dują się w  Calaiz ani nad Renem ltCz ri&d W isłą. 
“Wspomniawszy dalej o  głębokiej pokojonfcości 
Polski, minister wyraził przekonanie, że wzajemna 
ufność i przyjaźń polsko francuska zaważą prZy 
omawianiu sprawy Bezpieczeństwa w duchu podnio­
słym lecz odpowiadającym rzeCZy wk HoSC?

Utul mii i  bitki ń  UMK stu mil
Paryż. 6. 3. PAT. Intransigeanl twierdzi, że 

wnioski końcowe, do których doszła nuędzy- 
narcAowa kemisya kontrolna w Wersalu stre 
szczają się następująco: Niemcy są już dziś
w stanie postawić silną armię, której sztaby 
-uż istnieją i zajęte są pełną pracą. Najwyższe 
dowództwo, które od roku 1921 znów istnieje

udoskonala istniejące organizacye wojskowe I 
przeprowadza wedle planu wypracowanego W. 
styczniu 1921. Niemcy potrzebują zaledwie kił 
ka miesięcy swobody działania aby armie, ktft 
ra jest również niebezpieczną dla Francyi 
armia z r. 1914 — zmobilizować. /
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(W »rszaw a’
W y il^ o w y  podwójny program szlagierowy w 11 aktach.

Równocześnie ukaże się:

HAROLD LLOYD
w swoim najnowszym szlugierze-filmie p t.:

MARYNARZ W B R E W  WOLI
6 alctćw szalony. d historyj: w haremie, na okręcie, w wodzie, 

w powietrzu, jednem słowem — wszędzie.

Cuda głębin morza
oryginalny film rozgrywający się kilka mil pod wodą, zdjęty przez 
słynną ekspedycyę Wiliamsona. W. ukcyi biorą udział: znakomici 
nurkowie, światowej sławy pływaczka rsńęs ładu, dalej Aleksan­
der Graham, Bell wynalazca telefonu, oraz dw anastolemi chłopak 

zapalony skaut, szukający przygód w wyprawie morskiej. 
Całość dla młodzieży urzhdwwo dozwolona.

Początek seansów o godz. 5, 7 i 9. —  Obrazy własnością ,  Kolos “ . Kruków.

Cejtcha Tszaiom!
Wyjazd posła dra Thona do Eroc Izraol na otwarcie Uniwersytetu

hebrajskiego w Jerozolimie.
Kraków, 7 marca

Jutro, w niedzielę nad ranem o godz. 2-giej 
.wyjeżdża poseł Dr Thon przez Lwów i Kon­
stancę na otwarcie Uniwersytetu hebrajskiego 
V Jerozolimie. Z tej okazyi zjawiła sie wczo­
raj w południe u posła Dra Thona delegacya | 
celem pożegnania Go i złożenia Mu życzeń na 
‘drogę. — W skład delegacyi weszła Egzeku- 1 
tywa Organizacji syonistycznej naszej dzielni­
cy, złożona z pp. Dra Feldbluma, Dra Hersch- 
dórfera, Dra Waihaftiga i Dra Zimmermanna, 
jakoteż pp. Nussbaumowa, A. Nusshaum, Dr. 
Hilfstein, Dr Pilzer, p. Walkowski, Dyrektor 
Hochwald. p. Muhlstein i Dr. Schwarzbart. — 
Imieniem delegacyi przemówił w serdecznych 
słowach p. Walkowski, poczem poseł Dr Thon 
w prostych słowach podziękował delegacyi, i 
podkreślając, że realizuje się obecnie jego dłu- ! 
goletni sen. Z obu przemówień czuć było, jak 
bliską i realną stała się dla nas Palestyna. — 
Proste słowa, w jakich obecnie mówi się o Pa 
lestynie, świadczą najwymowniej o tern. 2e psy 
chiezna odległość między nami a Palestyną 
bardzo się zmnieszyła w ostatnich latach.

Poseł Dr Thon wyjeżdża na zaproszenie Dy- 
rektoryum Uniwersytetu hebrajskiego jako ofi 
cyalny delegat. — Dla bojownika kultury he­
brajskiej i renesansu narodowego, dla bojow­
nika, który od lat 30 w słowie i w piśmie, z 
świętym zapałem działał dfa odrodzenia tej

Lwów, 4 marca.
Ty ramach odbywającego się obecnie cyklu w y­

kładów, urządzonych staraniem profesorów W y­
działu teologicznego Uniwersytetu Jana Kazimie­
rza we Lwowie wygłosił prof. ks. dr. Piotr Stach 
odc2yt n. t. „Syonizzn a odbudowa Palestyny w o- 
ęUUlich Czasach", który wywołał \ve Lwowie niczWy 
UH wrażanie, tak zc względu na osobę prelegenta, 
jak i — istotnie niecodzienne — ujęcie problemów 
pwiąeąnyeh z ideologią syonizmu i jego kulturalno- 
h  .toi yem ą misyą w współczetnent życłostwie. Od- 
Cłyt tegoroczny poprzedziły przed rokiem prelekcyc 

ks. Stadia o politycznem położeniu Palestyny 
a k.*ięd«a prof,. KlaWeka q relig.i starozakonnej, o  
których obszernie w Swuim czasie donieśliśmy.

Niezwykły to w istocie naród Izraela — ruzpuCząl 
prelegent, — który obdarzony tak hojnie przez Opa- 
trzność wydal mężów pehiych ducha B oż  go. Ileż 
>■ łez pyzelał qn w swej długiej tułaczce Za sw ą O j­
czyzną utraconą. Terąz zbliża się jednali chwila,, w 
"której Bóg odda narodowi żydowskiemu upragnio­
ną Ojczyznę — EreC Izrael, My Polacy i kałolicy — 
■wywodzi ks. prof. Stach — mamy większy obow.ą-

naszej prastarej kultury urzeczywistnienia się 
idei Uniwersytetu hebrajskiego w Jerozolimie 
jest chyba największą nagrodą, jakiej docze- j  
kać się mógł poseł Dr. Thon. To też nie trudno 
sobie wyobrazić, z jakiem uczuciem poseł 
Thon stanie już za kilka tygodni na liar-Ha- 
cofimj by być świadkiem ziszczenia się dzieła, 
nad którego duchówemi fundamentami praco­
wał niezmordowanie i skutecznie przez tyle lat. 
Poseł Dr Thon będzie przy tej wielkiej uroczy , 
stości wjrazicielem uczuć i życzeń nietylko 
żydostwa krakowskiego ale i całego żydostwa 
polskiego. I w jego też imieniu zaświadczy, że 
w dniu k. kwietnia każde serce żydowskie, 
każda myśl żydowska zwróconą będzie poprzez i 
lądy i morza ku .emu miejscu, na którem ja­
ko symbol żywego żydostwa stanie oddany dla 
wiedzy i nauki nietylko żydostwa ale i wszyst­
kich ludów — Uniwersytet hebrajski w Jero­
zolimie. Nie tylko z zewnętrznym aplombem, 
ile w cichem , ale zwai tom i tem hardziej uro 
czystem skupieniu pragniemy uroczystość tę 
obchodzić.

Źydostwo polskie będzie w osobie posła Dra | 
Thona miało najgodniejszego reprezentanta na j 
tej uroczystości, bo nikt w Polsce nie walczył 
i nie walczy z taką energią i zapałem dla kul­
tury hebrajskiej jak poseł Dr Thon,

Cejtcha 1‘szalpm!

Część narodu żyd. (Piąta: Uw. red. N. Dz.). Ruch 
syonistyczny to poważny objaw  w współczesnem 
żydostwie, pobudzony do życia szCzytncini hasłami 
rt\ Ilerzla.

Z kolei przechodzi referent do omówienia między­
narodowego stanowiska syonizmu, na tle deklaraCyi 

' Bahoura i mandatu, wykazując przytem dość dokła­
dne obziiajomienie się z przedmiotem. Odnośnie do 
stosunku Anglii do syonizmu wypowiada przekona­
nie, że poipdera ona wprawdzie politykę syonistycz- 
ną, ale może Żydów porzucić, gdyLy miała narazić 
swe interesy koloilialne, a zatem Żydzi winni teraz 
Wykol zystać sposobność utworzenia własnego pań­
stwa.

„WSplkl i szlachetny cci przyświeca -yOilistom, —  
Powiada referent — gdy chcą odrodzić swój naród 
przez osadzenie go na własnej ziemi i regeneraryą 
kultury i języka hebrajskiego. Ks. dr. Stach przed­
stawia następnie strukturę i położenie organizacyi 
syp,,-stycznej w najważniejszych ośrodkach Euro­
py . Ameryki, przyczem szczegółowo omawia stan

organizacyi syooisłycznej w Polsce —  Znany zui, 
jak dusłGwnie . twierdził — z dzienników ; oóst ich, 
w tpiierwszym rz a z ie  lwowskiej „Chwili Uwagę 
szczególną poświęca ideologicznym sporom y  łonie 
syonizmu polskiego na temat Jewish A g .T Cy, kolo 
nizacyi, walki o kier tanek żydowskiej puMtyki itd.

Z kolei malizuje Ważność wychowania narodó 
wego przyczem z raekłamnnem ubolewaniem 
stwierdza, że niestety życie niweczy n ,_szczyłnóej- 
sze hasła i zamiary odrodzenia kultury Uobr., co Się 
oobija na stanie szkolnictwa hebrajskiego. Ostrzega 
przytem, że bez znajomości języ] , hebrajakiegp, 
języka proroków i Miszny — jak się wyraził prele­
gent —  grozi nowa fala emigracyjna niszczeni • t 
mozołu dziesięcioleci w dziedzinie regeneraCyi na­
rodu w Erec Izrael. Cytując „sławnego" (diOohrwniel) 
Usyszkina, z jego mowy do kobiet żyd. w ozakie 
pobytu we Lwowie, podnosi niezwykle V, iżaą rotą 
matki żydowskiej, która w dziecko wpnjać winna 
od  zarania młodości pierwiastki kuJiui y  hebrajskiej. 
W  słowach pełnych goryczy i oburzenia ptętui je 
tych z pośród syOurislów, którzy nie ot iCttutją należy­
tą pieczą swego skarbu narodowego, języLa hebraj­
skiego: „Obawiam się — woła mówca — że w  tym 
wypadku życic *możo Szlachetny język hebrajski, 
który może zastąpić żargon, ] jmliwkę niewoli i go* 
luSurt.

W  konsekwenCyi zachodzi obawa, że Palestyna SM 
łaby się podobną do Nalewek, a to sprzeciwia flię 
szczytnym ideałom syonizmu. W spomina na-siiymijii 
o roli „Tliarbuthu" w procesie odrotisenił języka 
iprzyCzem podnosi referent radosny takt dla *jO*JŻ- 
zmu, że rozpoczął wychodzić, dzięki M arudom  Tąy- 
bitnych jednostek, dziennik „Iiajom ". fe jm U r  w  
— jak zauważa dowcipnie prof. ks. Stach —  przy­
szedł po dzienniku „Hacefiruh", która, jaL już y j  
nazwa wskazuje — znikła, jako zlorza krfltŁoWwołn. 
Niedaleka przyszłość pokaże, Czy „Hajom u się *■ 
trzyma, czy żarem jest potrzebą ruchu lymegjp.

W spomina też o zorganizowanej w uł>. ł  „W yH ł- 
wie książki hebrajskiej", która zawierała duliuUJC 
duchowy hebr. literatury ostatniego dueSSędoteda.

Opierając się na szeregu artykułów), ngjkiStaW i 
nych w  dziennikach żydowskich w ostatnich mtu- 
siącach i cytując z nich odipawiednie ustępy o 
nie ideologicznym ruchu syońskiego, w S2X3zogółnO- 
ści młodzieży syouskiej, stara się referent wyjkaead, 
że „niedobrze się dzieje w odradzająpem się kftffa- 
stwie Izraela". „Daj Boże — kończy referent tą Cfflęóć 
odczytu — by uwydatniający się w tyka łach ł  TB 
życiu zwrot ku lepiszemu im anie miał miejsce".

W  drugiej części odczytu om ów ił ks. d .  Słafłl 
kwestye finansowe, cele K. K. L. i Keren H a jtsw d  
Z  uzn mieni podnosi, że wielu uli Svoai8k4w płaci 
maaser na K. H „ gdyż odbudowa PaLmysy teheó 
Winna na sercu wszystkim Żydom,

A gdy mówca grom ił tych Żydów, a E*rł„ izCSa 
tycli syonistów, którzy zapominają o Swym o a jM lg i 
szym obowiązku ofiar materyalnych dla odbadowg) 
Ojczyzny, wołając: Gdyby każdy Żyd dsł tytko gro* 
s/a  dziennie, w ó w c z » s  za lat dziesięć cała r ia p łl  
Palestyńska znalazłaby się w ręku Żydów — a a iy ł 
ogarnął nas, słuchając tych słów , że z ust nie-żyda 
słuchać nam v,-ypadto tych —  niestety — prkWldgei* 
wych po wielkiej czrsci słów . Z uznaniem poduzat 
zasadę nacyonalizacyi ziemi K. K. L „ którą Hanną- 
żuje do dawnego ustawodastwa żydowskiego.

Sporą część niezwykle interesującego wy _< idu {JM 
święcą referent polityce Wewnętrznej syaftizmp I 
sprawie J|wisk Agency.

W  kwestyi kolonizacyi oświadcza się za ' >noia* 
skiem Griinbauma popierania kolonizacyi WliiJldLHiij. 
gdyż tylko w ton aposób mogą Żydzi afcateOUi* 
zwalczać go!-:-, i sto ,.rzyć nowy typ Żydia —  rdW L > 
na wolnej ziemi.

Co do stosunku Żydów  do Polski -  oświadcza 
ks. profesor Stach, że nie aprobuje stów łftafcupu

Shiup M  lilitidi pifcra H i
O itromifflie i odbudow ie Pa&estyny i stosunku syonizmu 

do państwa polskiego.
K»l*dx polski nawołują 2ydów irio ofiarności na iydowsklo cola n jro - 
dom* . -  Habraisacya winna ićć w ssybkiom ło a p la  -  Profesor teologii 
o stosunku syonizmu do paftstwa polskiago. - A Jadnak hasło sapa- 

racyl kulturalne. I bojkotu gospodarczego.
(Od naszego lwowskiego korespondenta)

zek od innych zajmować się losami Żydów, gtlyż 
w granicach państwa naszego mieści się czwarta
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Łozińskiego, Wypowiedzianych w Stułpcach. Lwa! a, 
sąd o syonizmie I żydostwie dlatego jest wogóle 

Ł A  czysto niesprawiedliwym i krzywdzącym^ gdyż 
(Polacy nie znają życia i ruchu syońskiego. Żydzi 
wogóle, a syoniści w  szczególności nie są bezw zglę­
dnie wrogami Polski. Palestyna nie zmieści w sobie 
(•wszystkich Żydów, a ci, którzy tu zostaną, chcą 
d ie ć  zaWarowane prawa narodowe. Prelegent prze- 
® izega  przed wzrostem lali antysemityzmu w  Pol 
6«e.

Niemniej jednak żąda kategorycznie: „odłączenia
towarzyskiego, kul tubalnego i gospodarczego na- 
toodn żydowskiego, od społeczeństwa polskiego".

Potępić winniśmy gwałty na niewinnych Żydach, 
b o  tych zabrania nam etyka chrześcijańska, ale mieć 
się musimy prZed Żydami na baczności i zachować 
jswfc integralność narodową, tak jak ją  zachowali 
iżydzi w długich wiekach golusu, chroniąc się przed 
procesem  rozpadowym organizmu narodowego.

i5,pnosa iwanie niektórych poważnych nieścisłości 
t mylnych założeń prelegenta odkładamy do chwili, 
Wl której w ykosi drugą i Ostatnią Część Swego nie- 
(zst^ykle, st»,izacyjnego odczytu, m ającego się odbyć 
iE .końcem bieżącego tygodnia. P o zapoznaniu się z 
icałością refjratu zamieścimy nasze o nim uwagi.

J. Teitelbjum.

Energiczne środki przeciwko 
agitatorom arabskim

Jerozolima. Zarząd palestyński podejmie energi- 
CŁ s ku Oki celem przeciwdziałania wszelkim próbom 
Zł'serotny (krabów zaaranżowania demonstracyj lub 

t niepokojów w dniu, w którym lord Balfour przy- 
bęASe do Palestyny na otwarcie uniwersytetu he- 
hńajtsllciego. Jak Wiadomo egzekutywa arabska gro- 
’z$ stSejkiem Arabów w owym dniu. Z poinformo- 
jm mych źiótilel oświadczono, że znaczna większość 
itfaailóiw nie da posłuchu nawoływaniom egzekuly- 
(Wtjg która Zastępuje tylko małą grupkę, a nie całą 
SwdBość asrahf&ą.

W jakim języku otworzy lord 
Balfour Uniwersytet hebrajski?

Jałt donOSi arabski dziennik „Merrat lleres" ma 
WtTa ńadctar, który w yk os i pierwsze przemówienie 
Ba otwarciu hebrajskiego uniwersytetu, w jg ło - 

p*zełnÓwó.aie swoje W języku łacińsk.m.

KRONIKA p o l i t y c z n a ,

to m  Idziił w m m  loimK?
iWi „rUjhjtniku" czytaruy: „Gazeta Warszawska" 

fcJornruje, że 26 i 27-go lutego br. odbył się w W ar­
iactwie zjazd delegatów organizaCyi młodzieży mo- 
(barotóstycznej. Na zjaza ten przybyli między inny- 
HF posPl Żółtowski ze stronnictwa p. Dubanowicza 
jk |g SkońskiegO, oraz poseł Marylski od endeków.

Wiemy nie «d  dziś, że end Kry ze swoim folwar- 
ikiem „chrześcijąńsko-narodowym ' są to przeważnie 
aal-jpturzeni monarchiści, którzy usilnie pracują 
Bad pozbawieniem Republiki — cech republikań- 
:dtóvb >AJa nie dość tego. Okazuje się, że cały sze- 
iTeg tych panów jawnie popii ra dążenie do obale­
nia Republiki i zaprowadzenia monarchii!!

H . D. NOMBERG.

J. L. Perec
(W  tp o m ie n ia  i  r e f le k s y e )

2) (Ciąg dalszy).
Pod ciężarem tej katastrofy, opanowany straszli- 

jwą melancholią czułem się fizycznie i duchowo sła- 
knanyin.

Była to pierwsza noc w slichut. Chłód zabarwiał 
Już powietrze. Leżałem w budzie sadu, który dzier­
żawił m ój przyjaciel, zdecydowany maskił. Pokazał 
Btl now ą książkę, którą niedawno dostał z W arsza­
wy. Tytuł jej był „Haugaw" („lira"), a zawierała 
portret autora J. L. Pereca. Był to młody człowiek
0  w ygolorej twarzy, grubych wąsach i bardzo 
mądrych oczach. Ubrany w zimowe palto, o cz^m 
Świadczy] futrzany kołnierz. Przerzucałem kartki tej 
nowej książki apatycznie, przeświadczony, że niczego 
tam . nie znajdę, jak nie znalazłem w  tylu innych 
książkach.

A le nafil-: i niespodzianie, jakgdyby z nienacka rzu 
d la  się. na mnie ta książka i ujarzmiła mnie zupeł­
nie Byłem tak wzruszony, że m ój przyjaciel nie 
Wiedział, co się ze mną stało. Czytałem te poezye raz
1 drugi, a potem mimowoli zacząłem je śpiewać, 
przy 'n iektórych  strofach oczy zacnodziły mi łzami.

Gdv m ój przyjaciel się spytał, com takiego w tej 
fisiążce znalazł, co  mnie4 wyprowadziło z równowagi, 
moja -apatya przeszła w stan ekstazy i dlatego nie 
mogłem mu niczego wytłumaczyć. A zresztą sam 
!trawie pojęcia nie miałem, Co za znaczenie mają sło 
MB po ya ' lub „piękno".

D zli w sobotę, 7 bm . uroczysta prem ^ra  w Kino „Sztuka"
najsławniejszego filmu świata Najwybitniejsza nowość A m e r y k i  i E u r o p y l  pt4

M N O N  W Ł A D C Z Y N I JA Z M A N JI.
awantureltWspaniały wielki dramat, osnuty na tle romantycznych przygód, intryg i

miłosnych w 8 wielkich aktach.
Film ten nie ma sobie równego, pod względem olśniewającej wystawy   scenaryusza
i gry nieporównanej, bo-skiej Mae Murray,zwaną Poezyą wdzięków i nowożytną Venus,

Nadprogram Bajeczna kemedya.
Ze względu na długość filmu, programy rozpoczynają się o 5—7 i 9 godz., w niedziela

o 3 - 5 - 7 —9.
Przez pierwsze 4 dni wszelkie zniżki i wolne karty nieważne.

Ze sportu.
Nieustalona jeszcze pogoda nic sprzyja poważniej 

szym im rezom, toteż w obawie strat finansov, yeh 
kluby nasze ograniczają się — zresztą zupełnie słu­
sznie —  do spotkań lokalnych. Imprezy pozamiej- 
soowe chwilowo nie mają i tak wielkich szans kaso­
wych, gdyż publika krakowska jest bardzo wybre- 
dną i nie uczęszcza na zawody słabszych drużyn kra 
jowych lub nawet i zagranicznych, Czego dowodem 
była bardzo znikoma ilość widzów na zawodach W i­
sły z Katowicami, podczas gdy na zawodach lokal­
nych Makkabi i CraeoYia boisko było prawie że 
pełne.

M AKKABI gra w sobotę na swera boisku przeciw 
Kr&kowianCe. Kolejow a ta drużyna posiada w 
Swym składzie niegdyś groźnych i znakomitych gra­
czy Wdsły: Szuberta, Bujaka, Stolarskiego i Szpur- 
nę. Oparta o bardzo silną orgauizacyę kolei, hojnie 
{.rzez takową wspierana, ma drużyna ta wielkie wi 
doki rozwoju. W  roku ubiegłym wykazała już Kra­
kowianka wysoką form ę i będzie się starała i obe­
cnie godmir przeciwstawić Makkabi.

W  niedzielę przedipoł. gra rezerwa Makkabi prze­
ciw  rezerwie CraCovii. Spotkania obu tych drużyn 
budzą zawsze wielkie zainteresowanie, gdy.; obie 
rozpoiządzają materyałem technicznie dobrze wy­
szkolonym. Potpizzedzi spotkanie Makkabi III. prze­
ciw  Amatorom. Również przedpoł. gra Jutrzenka 
poraź pierwszy ofieyalnie w b. r. z Olszą. Ostatnie 
spotkanie u. r. zakończyło się wygraną Jutrzenki. 
Obecnie Olsza straciła wprawdzie kilku graczy, bę­
dzie się jednak starała zrewanżować za osialnią 
przegraną.

Popoł. gra Craooyia z Wawelem. Wawel stojący 
obecnie pod treningiem byłego bramkarza Wisły, 
Wiśniewskiego, wykazuje wielkie postępy, a osta­
tnio uzyskany wynik nierozegrany z Ruchem, zwy­
cięzcą W arty poznańskiej, świadczy o jego sile. Cr a 
covia w  Ostatnich zawodach ze Zwierzyńcem poka­
zała dawno już u niej nie widzianą formę. Młodzi 
jej gracze odznaczają się wielką ambicyą i nie u- 
sfępują wiele Swym starszym kolegom w technice. 
Wynik tego spotkania niepewny, gdyż Wawel zw y ­
kle lubi robić niespodzianki, choć specyalnie do Cra 
Covii ma słabość. Wisła rewanżuje się Katowicom 
na ich boisku. Przypuszczamy, iż potrafi w  K atow i­
cach poprawić niebąrdzo zaszczytny, Wynik z osta­
tniej niedzieli.

M l  znanej jakości
H .n poleca

rinn ni^na noc bv ibo fabryka miodu

K-ADESLAtoli.i tbiyke tfcdbhcya ni* odpawlsdkb

Puianek h\mm „Ogniska Pręty" w Bagateli
Staraniem i na do cl4 ód ,,Ogniska Pracy** 

Szkoły Zawodowej dla dziewcząt żydowi 
skich, odbędzie się dnia 8 marca, o godzinia 
11 przed południem w Bagateli
P Mte “r Y$fYCZN Y

Na poranek ten składa się bardzo zajmują1 
cy prugram, a mianowicie: Komedyjka Ośnu 
ta na tle życia szkolnego, — Baśń czarodziej 
ska o śpiącej królewnie. — Taniec. — Stylo­
we kostyumy, sporządzone własnoręcznie, 
przez aktorki, — a co najważniejsze — pię­
kny cel wzbudzą zapewne zainteresowanie 
szerokich kół publiczności żydowskiej.

Bilety do nabycia w sobotę i niedzielę p»zy( 
kasie Bagateli.
«gi»—beT i .. jl.

Wszech nauk Cesarskich

Dr. J. Goldschlag
elew. klinik wiedeńskich 

ro iB c a ą l praktyka lekarska
w Przeworsku

Dr. JaNób Bross
adwokat i obiOńca wojskowy 

p r i l n i ś s i  k am cełaryw  i prowadzi ją wspólnie 
z A d w . O r. ZYG M U N TEM  M AKkIEM  

w  K r a k o w ie ,  ul. W o ls k a  L. 1 1 . — T a l. 1 1 S 1 .

Fabryka chemicznych przetworów „CHE- 
MIKAL“ Ska z ogr. por., Kraków, Kościu­
szki 25, zawiadamia PT. Kupców, że wyra­
bia nadal pastę do podłogi „Zocha“ w najlep 
szym gatunku, wosk adheryjny do pa9Ów,. 
wazelinę techniczną, smar do wozów, wosk 
do podłogi, „Szutaks", proszek do szorować 
nia itp. Oferty na żądanie. Dostawa termi-i. 
nowa.

A jednak coś się we mnie tej nocy przebudziło. 
Pierwszy to był silny powiew poezyi, a przyszedł 
do mnie od tego młodego człowieka w kołnierzyku, 
tak mi obcego, i tak mi równocześnie już bliskiego.

A gdym potem podniósł oczy ku rozgwieżdżone­
mu niebu, już mnie nie straszyło samotną nieskoń­
czonością...

I ilekroć od tego czasu nawiedzała mnie rozpacz, 
wypływała w mej fantazyi śnieżna okolica, jakiś 
jedno- piętrowy domek z ogródkiem  przed oknami 
drzewa szronem osrebrzone a w oknie młody c ’ło- 
Wiek o futrzanym kołnierzyku...

Oto był m ój sen.
Ale jak ten młody człow iek o  tak barda*, mądrych 

oczach odpowie na moje wielkie, bolesne pytanie — 
nie myślałem nawet o  tem. Intuicyjnie jednak prze­
czuwałem. że odpowiedź przyjdzie do mnie stamtąd, 
że ta rozśpiewana mała książeczka Zawiera w so­
bie tajemnicę o  sensie świata.

Takie było moje pierwsze wrażenie, które Perec 
na mnie wywarł, a jak wiadomo, pierwsze wraże­
nie jest najsilniejsze i najtrwalsze. Jest ono chara­
kterystyczne dla tego literackiego pokolenia, które 
tak bardzo ukochało swego nauczyciela.

Może to przywiązanie u innych inne przybrało for­
my zewnętrzne, inaczej na Zewnątrz się manifesto­
wało. Jeżeli jednakowoż uwzględnimy wewnętrzną 
naszą tęsknotę, możemj powiedzieć: Wierzyliśmy
i ufaliśmy temu. kto duchem nam Wówczas przo­
dował.

II.
Po „ulotkach".

Rozmaitym Perec ulegał wpłyt om. Nigdy nie był

niewolnikiem idei. Był to wolny ptak Dora Juan Wt • 
świecie idei: kochał ostatnią i najpiękniejszą ideę, 
która serce jego pouihiia.

Wypływało to z głębi jego duszy, jpgo poglądów  
na świat, że idee traktował zawsze jak piękne kobie­
ty. Jedno miał tylko żądanie, które zwykle pię­
knym stawiamy kobietom, by bj ły urocze, promien­
ne i zajmujące, By nie żądały ślubu intercyzy i ińi- 
łości na Całe życie. W  dziedzinie politycznych, m orał 
nych i estetycznych dogmatów był zawsze zwolenni­
kiem „wolnej miłości".

A le zawszć jeden stawiał warunek; Nie może W 
być byle jaka miłostka, aL> potężna mdłość, która 
wypełnia nam duszę czai em miłosnej ekstazy, ża­
rem rozpłomienionej krwi, światłem szeroko otwar­
tych oczu...

Zapoznałem się z Perecem w chwili, gdy był o- 
czarowany socjalistyczną ideą. Co prawda nie była 
to idea bardzo wyraźna i głęboko przemyślana. 
Było to po „świątecznych ulotnych kartkach" w  d - 
raiuu ruchu robotniczego na żydowskiej dzielnicy.

Okólo Pereca koncentrowała się grupka młodycU 
socyalistycznych zatpaleiiców. Należał do nich i D. 
Piński, który już w  tych „kartkach" reprezentował 
„światopogląd" Wyraźnie socyalisłyćz „Bund" jesz­
cze ńie był wtenczas zorganizowany. Inni należeli d«ł 
P. P. S. albo też, o ile mnie pamięć nie myli, do 
„Proletaryatu", pierwszej organizaCyi SoCyalistycz- 
nej w Polsce. Pińskiego już nif zastulem w  41 io sza- 
wie. Reszta tych zapaleńców etat zała bbsko Pereca^ 
a U bliskość spowodowała zauT, sztow?inde PereCa^ 
za odczyt na dochód strejlrających robotników', Pa* 
rec od^ieuŁod trzy nu< ąoa. >C< A  u-j.
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PURYni Ostatnia PURYM

Mili tillilMir
odbędzie się staraniem Sekcyi Kolarskiej 
2 . K. S. „Makkabi* w dniu 10-go marca br. 

w Sali Saskiej.
Początek o godz. 9 wieczorem. 

PURYM PU RYM

Kilkuletni

dilif uroili laitiiiii
akademik, który praco w ai w za­
kresie manipul. tartacznej i rów­
nież biurowej z powodu likwidacyi 
przedsiębiorstwa, poszukuje posa- 

542 dy biurowej w tartaku lub w innym 
zakresie.

Zgłoszenia pod „Tartak* do Admin. N. Dz.

P. T. Członkom Loży i ek scentrykom Sca- 
lubaeus oraz p. W. Richterowi z Chrzanowa, 
składa serdeczne podziękowanie za łaskawe 
uświetnienie zabawy w dniu 28. II, br. i przez! 
jtó przysporzenie dochodu na rzecz sierót

Wydział Stow. opieki nad sierotami 
w Chrzanowie-

KRONIKA,
Kraków, 7 marca

M  lirc r m  w Krakowie
Centrala 2. F. N. w  Krakowie komunikuje:
Na Cha mi sza Assar Beszwat otrzymali, jak wia- 

dtjjiu — ofiarodawcy na 2. F N. jako ekwiwalent 
bardzo, ładuj podarunek we formie ow oców  pale- 
atyjtakieb. Każdemu, który zaofiaruje na Geulath— 
HtutieC w Purym wyrazi swoje podziękowanie K. 
iK. L. przez. m.ły (Szlachmones) podarunek, w  torebce 
Kuopatrzonej w artystyczną, a Wesołą winietę pury- 
ZDyWą. Jesteśmy pewnii, Że każdy 2yd krakowski 
CLętme skor-ysta z okazyi święta, któire poświęcone 
jest p_ nięci wyzwolenia naszego narodu z niebez­
pieczeństwa, by wedle sit dopom óc zapewnieniu 
.przyszłości narodu.

2 . F. N. zw róci się, jak zazwyczaj w Purym do 
Całego społeczeństwa żyd. Krakowa i napewno w ie­
lu  się znajdzie takich, którzy przekroczą minimum 
datku 1 zt. ofiarując znacznie więcej.

Akcya w Chamisza Assar Beszwat zawdzięcza 
Swój dodatni rezultat przedewszystkiem poczuciu 
narodowemu właścicieli kawiarń i restauracji żyd. 
którzy zezwolili na sprzedaż ow oców  palestyńskich 
i  IM zbiórkę w ich lokalach. Zapewne i na Purym 
włrielą oni zezwolenia powyższego i mogą być pe­
wni podzięki i wdzięczności wszystkich tych, którzy 
!Wraa z nami wierzą, że stworzenie żyd. siedziby na­
rodowej, a w niej pracującego na roli i do ziemi 
przywiązanego narodu, jest naszym najszczytniej­
szym zadaniem.

K raków ma zebrać w Puiym 6,000 zŁ
lŻ. F. N. ma zamiar w br. (żyd. 5685) zakupić w 

Erec Izrael 100,000 don a m ów  ziemi, 65.000 du ir 
mó,. zakupiono już, ale 2ydzi dyaspory nie zebrali 
jeszcze odpowiednich funduszów. Nie wolno nam 
naszych przyw ódców  w  Erec Izrael w  tak ważnej 
Chwili opuścić.

Musimy naszym ChaluCom dać ziemię, niezbędna 
tal iki Życia i praCy.

A  więc do dzieła!

Zkinm wlin M IMhm ntmm
Długu oczekiwana wystawa zbiorowa prac 

bardzo ceińonego i sławnego artysty malarza 
Abrahama Neumana, której otwarcie nastąpiło 
w ub. niedzielę wywołała żywe zainteresowa­
nie wśród szerokich sfer publiczności. Wysta­
wa obejmująca 40 prac, w tem kilkanaśt ie kom 
pozycyj wnętrz i martwej natury mieści się 
W głównej sali w Pałacu sztuk (Plac Szczepan 
ski). Zainteresowanie wystawą jest znaczne 
tak, ze względu na osobę artysty, jakoteż na 
fakt, że artysta zmienił w ciągu dwóch osta­
tnich lat nietylko kierunek artystyczny, lecz 
także swój genre. Publiczność krakowska z pe­
wnością skorzysta tłumnie ze sposobności za- 
P ’WTłOT»i<> się z twórczością p. Neumana.

m° ^  ^zan Odbiorców, że w poniedziałek,
dnia 9 marca br. przyjeżdża do mojego składu

Naprawiacz Dywanów Perskich
ty^o na krótki czas. Proszę zatem uprzejmie o rymbk zgłoszenia.

Z poważaniem
Import Dywanów Perskich 1. BLUHBAUM , Kraków, Dietłowska 81. — Teł. 2083

Przed zmianami w zarządzie miasta Krakowa
Jak się dowiadujemy, województwo Krakowskie 

wysłało do Wydziału samorządowego we Lwowie 
akta, dotyczące rozwiązania Rady m. Krakov a wraz 
2 decyzyą ministerstwa, zatwierdzającą zarządzenie 
wojewody Kowalikowskiego co  dó rozwiązania Ra­

dy. W  ydzlal samorządowy we Lwowie Zadecydo­
wać ma o ewyntuaimyj zmianie zarządu m. Krako­
wa oraz rekonstruiiCyi Rady przybocznej komisa­
rza rządu. Również, jal: słycliaćT ma nastąpić zmia­
na na stanowisku komisarza rząuu w Krakowie.

Przyrost udności m. Krakowa w latach 1510-1924.
Według materyałów miejskiego urzędu statysty­

cznego w  Krakowie porównanie wyniku ostatnich 
dwu spisów ludności, przeprowadzonych w latach 
1910 i .921 przedstawia się następująco: Ogólna
liczba ludności w 1910 roku We wszystkich dzielni­
cach dzisiejszego Krakowa — 166.814, w 1921 roku 
— 181.239; przyrost bezwzględny 14.425 osób, czy­
li 8.66 procent. Z liczby tej na stary Kraków 
(dzielnice I— \ III ) przypadało w 1910 roku 103.092 
ludności, w 1921 roku — 111.506; na dzielnice przy­
łączone ( I X -  XXI [) przypadało w 1910 roku 
63.722, w  1921 roku 69.733; przyrost w starem mie­
ście był zatem procentowo niższy (8.16 proc.), ńdż 
w dzielnicach przyłączonych (9.43 proc.)

Ogólna liczba mężczyzn w roku 1910 wynosiła 
77.794, kobiet 80.020, zaś w roku 1921 mężczyn 
80.913, kobiet 100.326. W idoczny jest znacznie wię­
kszy przyrost kobiet (12.70 proc.) niż mężczyzn 
(4.01 proc.)

Według wyznań spis ludności w roku 1910 wyka 
zał 128.380 chrześcijan i 38.434 żydów , zaś w  1921 
roku 1351.838 chrześcijan i 41.401 ŻyUÓW) iprZy 
rost chrześcijan wyniósł zatem 5.81 proc., zaś przy­
rost 2ydów  18.13 proc.

Z ogólnego przyrostu ludności Krakowa w lalach 
1910— 1921 przypada na dzielnice: Kazimierz 22.75 
proc., Yvesoła 20.03 proc., Podgórze 17.14 proc. 
Piasek 14.51 proc., Stradom 8.07 proc., Krowodrzę 
0.56 proc., Półwsie Zwierzynieckie 6.13 proc., Dą­
bie 4.35 proc., i td. Ubytek ludności Wykazuje 5 
dzielnic, a to największy ubytek śródmieście (8.18 
proc.), dalej Ludwinów (3.14 proc.), Kleparz (2.15 
proc.). Dębniki (1.30 pi oc.) i Zakrzówek (0.71 proc.) 
Na dzielnice starego Krakowa przypada UŁiyroSt 
58.33 proc., zaś na dzielnice przyłączane fPsyroSt 
41.67 proc.

Ostatnie obliczenia ludności m. Krakowa Z gfti- 
dnia 1924 roku wykazują, że liczba mieszkańców 
miasta wynosi obecnie 185.843 osób, *  tem mężozyaa 
82:970, kobiet 102.873; chrześcijan 139.288, AydćW 
46.555. W zrost ludności w ostatnich trzech Itwidtf 
w yniósł 4.604 oeób, czyli 2.54 procent, przycnM  
charakterystycznem jest, że zarówno w  odnłeeteoii 
do płci, jak i do wyznań przyrost ten był azpetata 
równomierny. I

Wszystkie powyższe cyfry odDObZą Się W jł^ U H  
do luuności cywilnej.

Nasz odcinek feljetonowy
W  odcinku feljetonJwym rozpoczynamy z dniem 

dzisiejszym „Y  upomnienia o J. L. Perecu" jednego 
z wybitnych żydowskich pisarzy doby obecnej H. 
D. Nomtoerga. Wspomnienia te są nietylko bardzo 
cennym przyczynkiem dla poznunja duchowego obli 
cza największego pisarza żydowskiego, ale też rzu­
cają sporo światła na społeczeństwo żydowskie z 
przedwojennej epoki. •

 0-0----------
— D ZIA Ł  SZACH OW Y ukaże się w jutrzejszym 

numerze.

W czoraj złożył nowy 
ik o lw H tf ................................ || - ”

— R A B
rabin krako^&Htj Gminy izraelickiej Jójef Horni 
tzer w towarzjrstwie prezydenta Gminy wizyty u wo 
jewody Kowalikowskiego, ks. biskupa Sapiehy, .pre­
zydenta miasta .dBjp Wawrauscha, wiceprez. Sarego, 
Rollego i Wicłg^b  ̂ dowódcy gen. Kulińskiego i ko­
mendanta £łbnzU Warownego Augustyna.

O KREDYTY APRÓWIZACYJNE. W 
dniu wczorajszym toczyła się w województwie 
kfakowskiem konfereneya naczelników wy­
działów oraz odnośnych referentów celem omó 
wienia obecnej sytuacyi aprowizacyjnej na ie- 
renie województwa. W wyniku obrad posta- ' 
nowiono jęwrócić się do rządu o uzyskanie j 

znaczniejszych kredytów na zakup zboża chle- j 

bowego i ziemniaków dla ludności. Zaznaczyć ! 
należy, że z pośród powiatów województwa 
krakowskiego najbarcu ie j odczuwają braki i  

aprowizacyjne: żywiecki, gorlicki i nowosąde- ; 
cki. , j

— REZERWA ZBOŻOWA. Jak się dowia- 1 
dujemy, władze rządowe przeznaczyły 500 ton 
zboża, jako rezerwę dla ludności cywilnej w 
krakowskiejn zagłębiu przemysłowem. Two­
rzeniem tych zapasów zbożowych zajmują się 
władze wojskowe, uwzględniając przy swych 
zakupach zagranicznych konieczność zmagazy ■ 
nowama rezerw dla ludności cywilnej Z in- j 
nych ośrodków przemysłowych przeznaczone 
dla Warszawy 2090 ton ziarna, di* zagłębi 
węglowych 1.500 ton( dla Łodzi 11)00 ton.

— O PRZESTRZEGANIE PRZEPISÓW 
TRAMWAJOWYCH. Dyrekcya tramwaju kra 
kowskiego komunikuje: W  ostatnich czasach :

powtarzają się często nieszczęśliwe w ypalS  
tramwajowe. Dochodzenia prowadzone kaAlft 
razowo przez dyrekeye tramwaju wykazały 
że winę tych wypadków ponoszą pasaż^otafau 
Dyrekcya tramwaju zwraca się przeto to p k  
bliezncśe.i z gorącym apelem, aby we własujBi 
interesie przestrzegała przepisów beąxec3ta&H 
stwa. W szczególności przestrzegać n ileży prfy] 
wozach noimaino-torowych (linia llL, V. 
wsiadania tylnem, a wysiadania r rzednim p js  
mostem; bezwzględnie na żadnej linii ftię 
wolno wsiadać ani wysiadać w czasie rudta 
wozu tramwajowego. Dyrekcya tramwaju pro 
się publiczność, by w razie potrzeby zachciała: 
personalowi tramwa jowemu być pomocną i s» 
ma zwracała uwagę pa.->ażenom, że przesti ze- 
ganie przepisów' bezpieczeństwa 1 omeczne jest 
nie tylko ze względu na porządek, ale w głów­
nej mierze przez wzgląd na zdrowie i życie 
pasażerów.

— ZE ZWIĄZKU OFICERÓW REZERW. 
Dzisiaj, w sobotę o godzinie 7 -mej wiecz. odą 
będzie się w Kasynie wojskowem przy ul. Zy- 
blikiewicza w Krakowie doroczne walne ze-, 
branie oficerów rezerwy województwa krakow 
skiego. Na porządku dziennym znajduje sie 
między innemi sprawa przystąpienia krakow­
skiego związku wojewódzkiego do centralnego 
związku oficerów rezerwy rzeczypospolittj w 
Warszawie, którą referować będzie prezes 
związku kpt. rez. Dr. Maryan Szromba. Nad­
to poruszoną zostanie kwestya ćwiczeń tego­
rocznych dla oficerów rezerwy oraz sprawa 
przysposobienia wojskowego w Polsce, którą 
. ramienia D. O. K. w Krakowie referować bę­
dzie' referent oddziału wyszkolenia kapitan Ku 
rek.

— NA WCZORAJSZYM TARGU zaznaczy­
ła się znaczna zwyżka ccn masła, którego wie 
śniący zwieźl' bardzo mało. Cena 1 kg masła 
wynosiła 6 zł. Inne ceny nie uległy zmianie.

— SKAZANIE SZOFERA: Wczoraj w sądzie 
okręgowym karnym toczyła się rozprawa prze 
ciwr Franciszkowi Wróblewskiemu, szoferowi 
oskarżonemu o przekroczenie z paiagr. 335 tt. 
k. Szofer "Wróblewski najechał autem tramwa 
jowem w ul. Niecałej na Annę Filipek, uczę-



Sti. 6 „NOWY DZIENNIK", niedziela 8 marca

S. RublnstetR, MW, Stradom 2 ♦ Tjt M
rogato zaopatrzony Sktad porcelany, stklz i lamp 
el«Kir. I naftowych z piaw szorzcdnych faoryk p o  cenach fabrycznych

nicę 3-ciej klasy szkoły powszechnej, która do­
znała złamania nogi. W toku rozprawy oica- 
zało się, że Wróblewski wracał z Zakopanego, 
wioząc wiceprezydenta m. Wielgusa, który na 
ul. św. Jana wysiadł. W drodze do remizy na ­
stąpił nieszczęśliwy wypadek.

Po przeprowadzonej rozprawie trybunał ska 
zał Wróblewskiego na 6 tygodni ścisłego are­
sztu oraz na odszkodowanie w kwocie 1000 zł 
dla Fiiipkównej. Rozprawę prowadził sso. Hu- 
baczek, oskarżał prok. Golik, poszkodowaną 
zastępował adw. dr Heski, bronił adw. dr 
Łachs.

— DWA SPRZENIEWIERZENIA. Organa 
policyjne aresztowały pod zarzutem sprzenie­
wierzenia kwoty ponad 3.000 zł na szkodę W a 
ęława Engelcheba, dyrektora fabryki wyro­
bów chemicznych niejakiego IJeca Władysła­
wa inrasenta tejże fabryki, zam. przy ul. Koł­
łątaja 4 . 3, oraz za takie samo przestępstwo 
niejakiego Jana Tatara (łat 22), urzędnika po­
datkowego z Krakowa, zam. przy ul. Czarno­
wiejskiej 1. 63, który wręczone mu na zapła­
cenie podatku przez pewnego kupca około 300 
at. schował do własnej kieszeni.

— KRADZIEŻ Z GABILOTKI. Na szkodę 
I* Kieps+eina Izaaka., jubilera przy ul. Dietlów 
M  u, skradziono z gabilotki jego sklepu 2 
— « r  Li pereł nieustalonej dotąd wartości.

— WZOREM FASZYSTÓW.- We czwartek 
W Ducy posterunkowy patrolujący na ul. Po­
tockiego znalazł na chodniku niejakiego Jana 
jjflBmca (łat 21), zamieszkałego przv ul. Pie- 
Harsklej w stanie nieprzytomnym. Zawezwane 
pogotowie ratunkowe przewiozło go do szpi- 
Mh iw. Łazarza, gdzie stwierdzono, że wymię 
Nktty stracił prziytomność z powodu wypicia 
J*ew«ej JoMi terpentyny. Po przyjściu do przy 
touuoóci Niemiec podał, że jacyś opryszki
1 — nocą wlali mu do ust terpentynę z zem-

tu ^powodowanie aresztowania jednego z 
n o  hwsroyszy. , j,jj
;  — .ZA M A C H  SAMOBÓJCZY. W czoraj zawezwa­
n a  Ifefcarzu pogotowie na ul Czarnowiejską 1. 35, 
S t o  18-łdbrfa Jam ni Ostrogórska w zamiarze sa- 
nataSjcteym wypiła większą dawkę lysolu. Lekarz 
•p^gutuaia po aaStosov. ani u środkóiw zaradczych 
P —eti.il deepanskę do .szpitala.
. —  CEYS5BY U .TW  W A D ZE N IE ? Zgłoszono do 
$ u fe y 4  to  dn ij 3 km. Wydaliły Się z domu rodzi- 
CteMciego SzeWcZykówna Władysława (lat 20), zam. 
p z tf  nL Zumojtikiegó 1. 19 i Dulowska Romana (lal 
19), zam. przy Ul. Celarowskiej 1. 5 i dotąd nie wró- 

.Mto» ZLctradlzi podejrzenie uprowadzenia.
«— D Y A R L IK  DRUKARSKI jest widoc znie Cza- 

• W  KłoPj —Jgą, skoro we wczorajszym numerze 
CnK en ił lyCzJSWie zdanie „Tel A w iw  posiada obecnie 
90 ty stęcy mieszkańców 1 na „Tel Awiw posiada o- 
tłecnie 390 tysięrj mieszkańców". Oby żyCzeu.e 
toaU ika ryahio Się spełniło.

---------- O-o--------
—  FTOW. „M IŁOŚNICY SZTU K I Ż Y D ." w Kra- 

liow k  urządza dizis w sobotę 7 marca hr. o  godz. 7‘30 
wieCE. W sali kahału Kr uf o ,vska 41, wykład n. t.: 
„Ciało poety'', M. Rawicza z Warszawy. 502

— DNIA 8 M ARCA odbędzie się w  sali Starego 
Teatru dancing popołudniowy Sekcyi tenisowej 
„Jotraeuki". Początek o godz. 3‘30, koniec o 'g o d z . 
7-mej,

—  OSEREJ MJZRACU1. W  sobotę o godz. 7‘30 
wiedzor (uł. K op  1. 6.) złoży p. Jecheskii 1 Banel 
Sprawozdanie z OBWartej konferencyi krajowej mi- 
Hracbistów w Polwe.

—  o -o ----------
—  ? R 2 Y  CHOROBACH SERCOW YCH I Z W A f’ 

iNIBKlU Ż Y Ł  zapewnia lekki stolec bez natężeni > 
u tu n  Ina “ oda gorzka FYan^iSzka Józefa. Obser 
Wacye na klinikach dle chorób naczyń krwiono- 
łtlyCll stwierdziły, że woda Franciszka Józefa daje 
yr takich wypadkach nader cenne usługi. „D o naby­
tki w aptekach". 518

Z ik ia n a  lo k a lu .
Donosimy, że z dniem 1 marca b r przenieśliśmy 

nasz skład towarów t e k s S y ł-ą , ,  i z ul Stradom ła

n a  ul. S tra d o m  19
Jak dotychczas, tak i nadal prov aJzić będziemy 

pierwszorzędnej jakości towary zagraniczne w wielkim 
wyborze, a spiowadzająe bezpośrednio od wytwórców, 
jesteśmy w możności sprzedawać po nader korzystnych 
cenach. — Zaprowadziliśmy' również dział sprzedaży 
detailicznej. 2  poważaniem

E. Soniti«ntch9ln i Ska
Kraków, S tradu m  19.

— W IE L K A  RE D U TA PURYMOWI A, mająca się 
•jdlbyć we wiórek, dnia 10 bm. w  salach przy ul. 
Radziwiłłów skiej 4, obfitująca jak już donieśliśmy 
w  przeróżne niespodzianki zestawione z wielkim no 
kładem pracy przez komitet Radioklnbu Towarzy­
skiego w Krakowie, wywołała w śród  szerokiego gro 
na publiczności bardzo wielkie i słuszne zaintere­
sowanie. Jak się dowiadujemy prócz radiokoncertu, 
kabaretu, popisów  muzycznych, tanecznych, zaan­
gażowano do czynnego współudziału, mającego na 
Celu urozmaicenie zaftawy, apecyalnie sprowadzo­
ne siły artystyczne. Pomysłowe dekoracye i pierw - 
szorzędma orkiestra dopełnia umilenia nactroju, o  
raz charakteru zabawy, zapowiadającej sic bardzo 
interesująco. — W obec wyczerpania zoprOszeń, przyj 
muje Komitet w lokalu klubowym przy dl. Mosto­
wej 0, między g. 8 -  10 wieczór wpisy na listę gości.

 0-0 ---------
— W IE L K A  REDU TA w dniu 14 marca br w 

Salach Saskich na rzecz żyd inwalidów będzie ob­
fitowała w liczne niespodzianki. Mię-dizy innem f-ma. 
Maksymilian Miintz, Bonerowska 11 imieniem za­
stępowanych przez siebie firm zadeklarowała 1 ma­
szynę do pisania ,JJ I A  M O N D “  celem roz­
losowania pOIŁięduzy uczestnikami reduty. Maszy­
nę tą oglądać można w wystawie f-my Lemberger, 
.Starowiślna 17 (skład przyborów piśmiennych) 
Przykład godnv naśladowania Dalsze deklaracye 
przyjmuje adw. Dr. Józef Margulies, Senacka 9, i Dr. 
Teodior Molkner, Wrzesińska 7.

 o -o— ——
— DZIŚ W  SOBOTĘ, 7 marca br. w  salach T o w. 

lekarskiego przy ul. Radziwiłlowskiej 4
REDU TA Ż. K. S. „H AKO AH “.

Liczne atrakeye. — Początek o godz. 9-ej. — 
W stęp wyłącznie za okazaniem imiennego zaprosze­
nia. 525

Przygody myśliwych.

z  TEATRU, LITERATUEY 1 SZTLR3.
— „A LC E STA “  E. ZEG AD ŁO W ICZA Dziś wie­

czorem wchodzi na afisz nowy drama, E. Zegadło­
wicza, osnuty na mycie starożytnym o  małżouce 
królewskiej, która dobrowolnie ofiarowuje życie za 
męża. „A lcesta" jednak z poęoi u tylko jest drama­
tem anty cznym Autor wyszlachetnił pobudki dzia­
łania króla Admeta, u postać fizycznego Herkulesa 
pojął symbolicznie, jako nieznużonęgc poszukiwa- 

. cza Boga po rozdrożach świata Śfóuki rkspresyi 
yełne porzyi i teatralnej sugustyi, jak orgiaStyCzny 
pochód buchnij tek lub orszak Plutona, oryginalnie 
traktowane sceny wojenne a zwłaszcza glęooki trój- 
śpiew miłosny trzech osób  głównych stawiają wobec 
wykonawców wymaganie Wysokiej miary. Reżyser­
ka p. Wysocka i większość zespołu, biorąca udział 
W przedstawieniu przygotowali je z pełnym piety­
zmem dla dzieła wybitnego poety, Wspomagam ma- 
larskiemi projektami p. Krassowskiego ■ i muzycz­
ną ilustracyą p. Mayerholda. „A lcesta" powtórzona 
będ/ia w e wszystkie ttni tygodnia z wyjątkiem 
wtoiŁu. W  niedzielę popołudniu po cenach zniżo­
nych „Szklana góra".

—  PO PRE M IE RZE W  BA G A TĘ L l. ArcyWeso­
ła ijrsa  Alfreda Mólleta „ŻoueCzka z Variete1' 
zdobyła rekord śmiechu na wczorajszej premierze 
w Bagateli. Publiczność wypełniąjąca widownię wy­
buchami śmiecau i oklaskami przy otwartej scenie 
przyjmowała Wykonawców z niezrównaną, pełną 
temperamentu p. Pu leWiCZ-Ziembińską w 1 K>li tytu­
łowej. Godnie sekundowali jej pp. W edlow sk i, Zietn 
h s ń j. Turski, tżorayska, Fsrtner, "Wysooki i inni. 
„ZoneCzka z Yeriete" powtarzaną będzie w sobotę 
7 łun. w niedzielę 8 bm. oraz w oni następne. Dzi-

•"W11-  ’ 
Pio], ^Piaw* Kraków

Ciekawy wypadek zdaizył się pew n.m  myśliwym, 
na których w czasu śniadania rzucił Bię potężny nie* 
dżwiećź. Od niechybnej śmierci uratował ich LIKIER 
FBABNKLA.

siaj o  godz. 4 pop. po cenach zniżonych „lużneC
0 północy".

— PORAN EK A R T Y ST Y C ZN Y  W  BAGATELI.
Staraniem i siłami Stow.. „Ogniska Pracy" odibtdzi# 
się w niedzielę 8 marca o godz. 11 reno Por tn«it) 
dla dzieci z następującycni programem: I „C o »tą| 
działo za kulisami „Ognisku". II „Różyczka",: baśńi 
fantaslyczna w  3 odsłonacłi. Tańce ejłów i 'lunj 
niespodzianki. Ceny miejsc zniżone.

— „L IS T Y  Z  T E A TR U ". Dziś ukaże się 5-ty poda 
wójny zeszyt tego wydawnictwa pud redakcyą drol 
Tadeusza Świątka Numer poświęcony jest w prZd. 
ważnej części dramatycznej tw órczości Emila Ze* 
gadłowicza z okazyi premiery „A lcesty". Zeszyt przyj 
nosi niezmiernie intei esujące wyznaniu poety o  so«i 
ule i swoim stosunku do teatru oraz pełną pole* 
tu, natchnioną szczerym kultem dla sceny im. Słd* 
wackiego „Balladę o teatrze krakowskim". O „Prze* 
mianach Alcesty" pisze proi. Sinko. Syntetyczną cha: 
rakterystykę poety oraz innych jego dramaiyfznyahl 
utworów dają: Wł. Jaworski, Tud. Świątek, Tad» 
Szantroch, Edward Kozikowski i Franciszek Sie. 
dlecki. Reszta- Zeszytu poświęcona jeSt polskim no­
wościom sezonu. Jerzy Hulewicz pAze o „Aruiiie*"
1 c stanie współczesnego teatru. W . Wandurekl 
daje artykuł polemiczny pl.: „Jeszcze o Śmierci n* 
gruszy". Zapowiedzią następnych nowości polski#-, 
go  repertuaru naszej zceny są artyuuły: K. Maku* 
szyńskiego o  „Judaszu , Tetmajera i Jana L o . ento* 
wicza „Przed p f >mierą Przepióreczki" Żeromskie* 
go. Zeszyt zdobią liczne reprodukeye podobizn au* 
torów kreacyj i projektów dekoracyjnych ostatnich) 
nowości.

— PORAN EK SYM FONICZNY Z  I. NEUM LR-
KIEM, świetnym dyrygentem, odbęd: ie się nleod<_ 
wołalnic w n)e<lzielę, 8 bm. Na koncercie tym wy* 

j kOnaną /ostanie obok Beethovena, RaVćla i Wagne­
ra doskonała „Uwertura do Koifiedyi" W iktófń 
Merza Krakowianina, znanego za granicą kompozy­
tora, którtgo pieśni, uwertury, kwartety i tria z do. 
były Sobie zagranicą zasłużony rozgłos. Na kon­
cert krakowski zapowiedział telegraficznie SWÓJ 
prżjjazd  p. Meirz, który stale mieszka Zagranicą/

W IE L K I KONCERT INAU G U RACYJN Y ostbę. 
dzie się staraniem Sekcyi muzycznej Domu kołnie­
rza Polskiego w niedzielę dnia 8 ittaioa o godz. 7-ej 
wiecz, w nonej, wspaniałej, 1,200 miejsc obejmującej 
ogrzanej, sali Doin.i ŻołniefżŁ Pol^ktogn u Wyłoła 
ul. Lubicz, (staCya tramwaju Nr. 5) r°d  prol/ktoF.** 
łotftJWP. W ojew ody KaY.afHLowskiego. Generała 
Dywlzyl Kulińskirgo, Dowódi y Okręgu Koppotsu Nr 
V. i U -  S. G. Augustyna A atU tom t Maryona, pod 
kierunkiem art. ptrez. Luda iki Grodzickiej.

WspiMudriał: artyści Opery M. MśwwOjuw ska, W* 
Pietroń. J. Abrl (śpiew) j L. GrodzicU* H. Bladł-w* 
ska (fortepian), M- Maksymowicatói* na (skrzypnę). 
C-hór po łofioerski pod mer. F r . Kopjorfi; Or\,e» 
slru Mistrzowska 20 p. p.. pod ■ ior. kalpelili. J. 
Schreyera. BUety a 1, 2, 3 *Ł w  »klepie W . P. Ru.
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dnickiego Linia A-B, a w dzień kono-rtu w „Domu 
Kołnierza Polskiego1'.
I Po koncercie Czekać będzie szereg wOzów tram- 
v*ajo\vych
R E P E R T U A R Y  T E A T R Ó W  K R A K O W S K IC H  

T E A T R  IM J. SŁOW ACKIEGO
Sobota: „Alcesta" (ipremiera).
Iłiedziela; pop. „Szklana góra wiecz. „Alcesta".

BA G A TELA
Sobota; pop. „Taniec o pólm.Cy"; wiecz. „Żone- 

U u  z Vatriete“ .
Niedziela: 11 przedpoł. „Poranek artystyczny" 

zniżone), pop. „W  sieci" (ceny zniż.); wiecz. 
^ Z a u cżka  z ,Variele“ .

M J l»  o p e r e t k a  „ n o w o ś c i -
Sobota; pop. „Hrabina Mariea"; wiecz. „Perły 

pDeOpatry",
v Niodniela: poip „Bachanlka"; wiecz. „Perły Kleo-

R E P E R T U A R Y  KIN KRAKOW SKICH
' [W AR SZAW A : „Marynarz wbrew w oli". Obraz w 

S-Cśu aktach z Haroldem Lloydem oraz „Cuda 
Bfebiii luorza". Oryginalny film w 6-ciu aktach.
. UCIECHA: „Cyrano de Bergerac", Dramat w 10 
Melach wg dzieła E. Rostanda.

R E D U T A : „Czego oczy nie w idzą", oraz „Fatal­
na kamea". Dwa dramaty życiowe w 12-tu aktach. 
‘ ■^WaNDA: „C o to jest m iłość". Dramat obyczajo­
wy w 7 aktach.
1 SZT U K A : „Ninon, władczyni Jarmanii". Dramat 
senzacyjny w 8-miu aktach z Mae Muray. Nadpro­
gramowo —  Wesoła komedya.

NOWOŚCI: „F iołki cesarskie". Wielki podwójny 
dramat z udziałem śpiewaczki franc. Maryi Truem.

Z sali sądowei.
Z A SĄ D ZE N I Z a  Z D R a DĘ GŁÓW NĄ,

W czoraj odbyła Siię przed ławą przysięgłych 
JW krakowskim sądzie okręgowym rozprawa przeciw 
IB-łetniemu Menascheinń Griinspanowl, pom ocni­
kow i krawieckiemu, 18-letniemu Jakóbowi Mlngel- 
gTiinowi f. Fensterheimowi, krawcowi i 20-letniemu 
lAronowi Herschkowttzuwi, (pomocnikowi drukar­
skiemu. W szyscy trzej oskarżeni byli o  zbrodnię 
fcdrudy głównej z par. 58 b. c. ustawy karnej, po­
pełnioną przez kolportaż większej ilości broszur 
O treści komunistycznej.

W edług aktu oskarżenia w listopadzie 1924 r. eks­
pozytura policyi paliłyuznej w Krakowie torzymała 
wiadomość, że k rakowska tajna organizacya k o­
munistyczna zamierza w czasie obchodu odsłonięcia 
jpomnikh robotników poległych dnia 6 listopada 
4923 r. wystąpić demonstracyjnie. Równocześnie u- 
'Łazały się nam urach dom ów i parkanach pisma 
ttłotue o  treści antypaństwowej i rewolucyjnej, wy­
dane przez centralny komitet komunistycznej par- 
Ityi robotniczej Polski. W  dniu obchodu funkeyona- 
tryusz policyi politycznej Urzędowski przytrzymał 
(ta plantach podgórskich wszystkich trzech obw i­
nionych w chwili, gdy zdążali z pakietem broszur 
t  pism ulotnych w stronę starego mostu. Paczka 
Zawierała 34 broszur Lenina i Zinowiewa ipt.: „W oj 
na wojnie, pokój chatom, wojna pałacom", 116 o- 
Jdezw wydanych przez komitet Wykonawczy między­
narodówki komunistycznej w Moskwie i 94 odezw, 
fWydanych w Warszawie przez CKKPRP. Z treści 
ły ch  wyników wynika, że w zyw ają one klasę ro ­
botniczą do wojny domowej i gwałtownego obalenia 
obecnego ustroju w państwie oraz zastąpienia go 
dyktaturą proletaryatu.

Obwinieni nie poCzuWaii się do Winy, twierdząc, 
tże nie znali zawartości niesionych paczek.
| Po przeprowadzonej roaprawe sędziowie przysię­
gli odnośnie do wszystkich trzech oskarżonych Za­
twierdzili 10 głosami Pytania w kierunku zbrodni 
zdrady głównej, PrZyCzem przedłożyli trybunałowi 
rezolucję, upraszającą o nWzględnlenłe wszystkich 
Okoliczności łagodzących przy wymiarze kary. Try­
bunał na Podstawio werdyktu lawy przysięgłych 
zasądzi! Hers< hkowitza na 5 lat, GriinSpana na S 
lita 3 lata, a Mingelgriina nu 2 lata ciężkiego wię­
zienia z obostrzeniami.
f Przewodniczył sso. Podobiński, wotawali sso. 
Bwiądrowski i sso. dr W ygodzkl, oskarżał prok. dr 
Bubł, bronrili adwokaci dr AlekSandrowhlcz. dr 
Bosenzwelg i dr W oźniakowski.

Licytacya 401100
2-oh realności Nr. 26 i 28, przy ul. Józefa 

w Krakowie.
Sprzedaż odbędzie się 12 marca br. o godz. 
10 rano w Sądzie po iłowym, uL św. Jana 22, 

biuro Nr. 47.

Juliusz

w wielkim wyborze 
po cenach konkurencyjnych

Kraków, Stradom 5, Rok zał. 189?.
KOLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH
Sobota: Dr. Klęsk: Odmładzenie ciała.
— Z POWODU PRZERWANIA połączenia 

telefonicznego z Wiedniem nie otrzymaliśmy 
wiadomości telefonicznych od naszego kore­
spondenta wiedeńskiego.

Z kraju.
UPOSAŻENIE U RZĘDNIKÓ W  PONOWNIE 

PRZYJĘTYCH . Na skutek rozporządzenia Prezy- 
dyum Rady Ministrów funkeyonaryuszom państwo­
wym zwolnionym w drodze akcyi oszczędnościowej, 
a następnie na nowo przyjętym do służby, przyw ró­
cono z dniem 1 hm prawo do szczebla uposażenia 
posiadanego poprzednio w tej samej względnie w yż­
szej grupie uposażenia. Poprzednio urzędnikom ta­
kim przyznawano z reguły pierwszy szczebel uposa­
żenia tzn. „A “ .

DODATEK W Y R Ó W N A W C ZY  DLA U R ZĘ D N I­
KÓW . Min. Skarbu zmieniło rozporządzenie w spra 
Wie wypłaty tzw. dodatku wyrównawczego oblicza­
nego z art. 118 ustawy uposażeniowej. W  wypadkach 
w których wypłacono funkeyonaryuszom ten dodatek 
według poprzedniego rozporządzenia w kwocie wyż­
szej niż należna, upoważnione są urzędy do potrą­
cenia odnośnych kwot w 10 ratach miesięcznych.

Przegląd gospodarczy
W Y SY Ł A N IE  T O W A R Ó W  O PŁACAJĄCYCH  

CŁO. Towary podlegające Cłu wywozowemu, oraz
towary zakazane do wywozu, lecz Da których wy­
wóz uzyskane zostało osobne pozwolenie, m ogą być 
nadane zagranicę pocztą, wyłącznie w urzędach po­
cztowych znajdujących się w siedzibie urzędów cel­
nych, tzw. urzędach pocztowo- celnych. Paczki te 
powinny być dostarczone urzędowi celnemu w stanie 
otwartym z dołączeniem wszystkich dokumentów 
pocztowych i celnych.

Z giełdy krakowskiej.
Kraków, 6 marca.

Akcye bez zmiany. Ruch żaden.
Waluty: Dolar 5.19, N. Jork 5.18 i pół, Zurych 

100.30.
K k cycb M k o w c, handlowe i przem.

olski Bank Frzem. !-VlIi 
Fank Hipoteczny 
Pank Małopolski 
Żiemski Bank Krodyt. 
1’owazeehny Bank Kred. 
Bank Komercyaluy I—IV

i niskie Tow. Handl. 
t.andl. Sp. ake. „lmj.cz* 
than»a*iag.-Jawornicki) 
i ow. han-Biacia Roimeoy 
.  Polski Gleb* 
i oglnga Felaka 
Zieleniewski 1—IV 
u. Cegielski, Poznań 
i arowozy 1— V. 
.Automo-or* labr.sam

.irzeb.nia* im .

. a siady azuuuic. .  1 ucisk

.tepege* Xow.«Uaprz.gdi 
i oUka Nafta 
„t ekacic* Naft bp. akc. 
„Oikos" 'X. A.
„otrug* Ptzem. drzewny t 
.tezet* i  owsz. zakf. bud. 
„ynuykat keszya.KrakOw 
i- „br. przet. U. w 'Iizebim 
.Azot" 1 -IV . 
.Agreebcnaia"
.Araku*' P.zwuytd s>ń'. 
rabr. cukru w Cuodeiowj 
c nitro wina Chybie i.
A. Piasecki
r abr. parcel, w i miotu» it 
uiekti. w Sierszy i-i ' 

vv. hucmojowskJ 
l‘ abr. kapeluszy w j p 41®*-

| T r a n s a k c j i *
i 6  ł l l . 3  n i.

| 0*a« _
— 0*62

—
6*18 618
006

13*25-U-50 13*06

0*34—0*65
—

1*06
— —
— —

— 6*10
12*60-12*60 12*66-12*40

0*63 0*68—0*66
*-c5 0*71—0*64

- 0-75
- —_ —

0*70 0*71 -0*70
1*00—1*10 6*89-0 '7a

i b 30—J #•*& 15*90—15*60
—- —

1-70 i*7b
0*60-0^2 9*80

— 0-zÓ 1
— -
— _
— 6*70
—* —
— —

0*b2 —
—- —

100-1 .61 1*02-l*u0 1
4*Ui> 4*5a B
5*70 5*70 —a 00
1*85 1*86 — 1*60

— 9*64
0*22 —

-------- —

G ie łd a  w a r s t a e ik a  z d n ia  5  b . m . (PAT)
Cylry w zlo.ych. Dolary Stanów Zjsdn. tranz. 6*17 —
bony złoto------------- pożyczka złota 840 milianówka
 pożyczl a dolarowa 3.60

Czeki: Belgia troaz. 26*15— Holaadya tranz. 207*25 
Londyn tranz. Z472 Nowy Jork tranz. 517 — Paryż 
tranz 2654 Ir raga tranz 1539— Szwajcarya tranz. 99*72 
uieaoB tranz. 7 27 — Włochy tranz. 2t*08

G ie łd a  w s r u a w s k a  z d n ia  5  b .  na. (P i l )
A k cy e . tyfiy w złotych, bank Jiiatopolskl Kraków 
■— — t ank łrztmysłowj Lwów 6*36 Bank Zw. Sp
Z ar. Poznań 13*26 Pula C*5S Wild Q*22— —
Cnkier Warszawa 4‘0 5 --------------- Cegielski 6*67 —
Ursus 2*25 Parowozy 0*70----------------Zawiercia 21 26
Zegisga IcJd Polska nałta 0'6S Siła i Światło 6*48—— 
Ckaio ow 0 6Si.tarachow.ee *2*29*— —— Peciak 1*40*— 
Loileniowsk, 12'50 Z j rardów 12*25 Chodorów 470 

Lw ów , 6. 3 PAT. Giełda akcyj. Bank hipot. 0.54 
—0.57, bank przem. 0.35, bank ziem. kred. 0)17. 
bank rolniczy 0.60— 0.65, Browary 9.75—0.80, Cb*>- 
dorów 4.65— 4.80, Chybi 5./Ó— 6, Gnzolina 1U6, Oj- 
kos 2.60—2.S0, iSersza górnicza 4.90—5, nafta OtfiO 
—0.65, Parow ozy 0-70—0.72, Sole poias. 6.

Lwów, 6. 3 PAT. Pszenica 38— 39, żyto 30- 31, 
jęczmień browarniany 29—31, jęczmień przemiało­
wy 26— 27, owies 31—33. r
G ie łd a  w ie d e ń s k a  s d n ia  I  b . h >  (PAS) 

GóWkZy. Amsterdam 28840 Zagrzeb i Belgrad. 1164 
Berna 10870 nruksela 3584 Budapeszt 9800 M i ę s n i  
352 Chrystiania 10700 Kopenhaga 12600 Londyn 666000 
Maduryt JOUzO A.odyolan zs?» No wy Jork 7W N  Paryż 
3632 Praga 2108 bona jie  oziokholm 19090 We 
13630— labfeO zurycb 13660 Dolary 70460 
JttO bułgarskie kÓO duńskie 12o4u marki :
10750 angrolskie *36800 iraneuskie 3610 heli 
kżOOU wroakte 287e jugosłowiańskie 1129 
10630 polskie 13546— i_t4o rumuńskie 346 
18676 siwajcarskio 13500 hiszpańskie 9ttt  
2'i94 węgierskie 9740 tureckie 36409.

ł-ap iery  lak acyjn e. Ausir. tenis ker. * 2  
i siewa 6*o joty tureckie 410— Hndcekredh 
a astr. zskł. kred. rad* — Aoieje anstr. 416* 
pMBUn. 66*7 Aiptuy 369*9 
AieteniewaJn 176 — Srlesja ISA/* Galicja 
wiersza 64* Bank MalopoL 4*2 Bank hipet.
torUaud cemant 228* — Nslra 1 6 4 --------
lwcw-kie r26 Tepńgo----------

Zurych, 6. 3 PAT. Paryż 26.55, Londyn .Me 
Wy Jork 5.19,7, Belgia 20.25, Włochy 21.1A  Uaae||» 
nia 73.80, rlołandya 207. trzy Czwarte, Bmłńs 1iktft 
.Wiedeń 75 i jedna czwarta, Sztokholm 140 i  jodan 
czwarta, Oslo 79 i jedna Czwarta, lv. gg 
i jedna czwarta, Sofia 3.80, Praga 15.4Ó, W i a s m  
100 i jedna czwarta, Budapeszt 0.72, Btało^óld 8 60 
Ateny 8 i jedna Czwarta, ivonslantyno(pol A5Ó, f t s  
kareszt 2.60, Helsingfors 13.10, Buenos Ains RMk 
Tendencya spokojna.

Reichstag odroczony na 3 tygod.
Berlin. 6. 3. PAT. Konwent seniorów Reichi 

tagu postanowił zawiesić posiedzenie Reichs­
tagu z końcem przyszłego tygodnia i wznowić 
je dopiero po wyborze prezydenta republiki. 
Z tego powodu Reichslag nie będzie mógł za­
łatwić na czas spraw związanych z budżetem 
na rok 1924 i 1925. Wobec tego stanu rzeczy, 
rząd wniesie w poniedziałek do parlamentu 
projekt o nadzwyczajnych pełnomocnictwach 
finansowych.

Nowa wyprawa Amundsena do 
bieguna północnego

Oslo. (j. 3, PAT. Przybył tu Amundsen. W, 
końcu marca wyruszy on do Tromsoe, gdzie 
zajmie się przygotowaniem do nowej wielkiej 
wyprawy do bieguna północnego.

Olbrzymi pożar w Londynie
Londyn. 6. 3. PAT. Pożar jaki wybuchł one 

gdaj w fabryce aparatów przeciwgazowych W 
Woolwich pod Lomhnem wyrządził olbrzy-i 
mie straty. Przy gaszeniu pożaru czynnych by 
ło 30 oddziałów straży.

Nr. 18
dis konkursu „ŁAMIGŁÓWKI**

Nowego Dziennika.



Str. 8 „NOWY DZIENNIK* niedziela 8 marca Ni. 60

| Artykuły g p t .-g t71

0ROGUERYA
K r a k ó w  
W o ln ie *  8mm

pvleca artykuły apteczne 
i toaletowe 

po cenach przystępnych.
| A r iy n u ty  g o s p o d .  |

■ i rządzenia kuci-enne, do- 
~  mowe i różne nowości

A. SATTLLR
ORRTAUOT M .

Tel. 4162. Tel. 1182.

| l l e l t t r o t e c h a ik a  |

itUwhtditli

ommicdildL 
ffsztłtie saprawy
%Au I iliajdie 

/ora y 1 o n t o r j n  bezpłatni* 
T o i  ł  i N r U . . T

P R Z E W O D N IK  H A N D L O W Y .
| F i r a n k i  | G a ł a n t a r y a  | | N a c s .  k u e l i a n n a  j „ U N I W E R S U M * *  biuro 

inżynierskie, Kraków, ul. 
ś  w. Marka 2 5  poleca w wiel 
kim wyborze radioaparaty 
odbiorcze, lnmki katodo 

we i części składowe

od najskromniejszych do naj­
wspanialszy cb , porty ery madra­
sów z*gr. po cenach fabrycz- 
nyoh hurtownie i dctaJIicznie 

poleca firma

LipsclUitz i l i i tz ,  driiida 71

B A Z A R  W E N E C K I
K t o k ó w ,  R y n a k g l . '  *
poleca w wielkim wyborze 
Loi-ile branzoletki, brosz 
ki, artykuły podarunkowe 
hurtownie i częściowo.

j o m  f B u i i e
Hrakćw, nl. Szewska 5. fel. 3214
-loleea hurtownie i częściowo na­
czynia knehenue i restauracyjne 
t-znrolci, rondle od pół—100 I.) 

marki SF IN X | S s k ł c  [

| F U T R A  1
S >  z l i f  i a r n i a  szkła i 1* ster 
m v  K .  W o r o t n a c k i ,  Kra­
ków, pl Szczepański L. 7. 
Lustra meblowe, szyby 
automobil, i data.ń, szyby 
lustro we okienne póllu- 
slrowe i ornamentowe. 
Odnawia stare lustra

Z A K U Ł  K U Ś N I E R S K I

H . R O T B L U M
U L . F L O R Y A N S M f l  8 .

i N B d iB 1

T U leble Etylowe luksusowe 
U l biurowe, dekoracye 
wnętrz poleca H P Ie sz u @ - 
a k i ,K r a k ó w ,M a t y  R y n e k  2.

Telefon 41iS.

N Bkr|ClB S tw łu w c  AipBCCC
W yroby stołowe H e n k e ls a .  

Obueis meblow# i budowlane 
po censoh konkurencyjnych.FORTEPIANY |

f O B T E P I A N Y

p m u m n

M S H A R W & N E
Skład

u r i r u i  r M h l  f l Oi l i n

| M a s k i  |
P o r c e l a n a  y

g | i »  k l  i, k t , » i a .
■  ty.szkłoilainp; poleca
H .  K a r i t ł 1 K r a k ó w  
u l i c a  t t r . d s k a  1 .  3 9 .

Eg-tarwsza maiep.fe- 
r  bryka swlercladał 
i ssliflarnla szkła Sp.
z ogr. odp. K r a k ó w  Grodz- 
kat)0,Tci I0 d i 4 2 pole­
ca szyby'.lustra szlifowane 
po cen ch przystępnych.

b a lo w e  i  charakterysty­
czne, crdery kotylionowe. 
W ik t o r  W a n d e r e r , K r a k ó w , 

u l ic e  S z e w s k a  L . 2 1 .
| P .-.lo |HELEM  ^ K O L A R S K A | Paplar |
R A D J G S W i A ?
Kraków, Grorlzka 32
Wszystko n i s k ła d z ie  po 

najt ihszyc.li cenach.

1 Spedycya j
Kraków 

Szewska 9 . Tal. 4365
S pnsdsż na raty do 10 miesięcy. 

W ybór olbrzymi

G n i n s p o a  & G e r b e r
fabr.sk id papie:u i tektur 
Plac Nowy 7. — Tel. 4400.

^racowia Sp. transport 
Es towa Hiuro spedycyjne 
ul. Grodzka 00. Te). 4078.

r S zllllen

SPECYALISTA
i/.n n*u  jn jU w  .1 >b’ »ran«A ow e 
Wg. u ro jtu . . _,iei « e  k o t - /  
od 5 - 7  it. J . M Y i Z K O W l  KI 
Kraków., Dletlowaka Lr 4a

W ę g la

l l l e f f l  OmU. ia »> -  
W  wj i dąbn wiAdd 

dostarcza «. agonów* 
POLSKA SP. WĘGl OWA. 
nl. Andrzeja PotocKMfe 3 
T e l  407 5 . T a l 4R 7S .

| a t o t o ,  a m b r o  |

W ie lk i w ybór!
Z e g a r k i ,  b r y la n t y ,  P * > T «  

i w y r o b y  sreb rn ie  
najtaniej p o U c .. 

GOLDSTEIN i GRl)N< ERG
Kraków, ul. b o i«| o  tlA U  JM
róg Dietla * ł f  Dietla ^

T ł f f T T Y T

DAS4CINGI DO M O W E
urząd*a światowej marki

ORAMOFC N „N in  m a stars woUa“

aGŁOS SWEGO P IN A K

Gramofon ten najnowszej konstrukcyi •
(system R A D I O  z podkładką mikro tonową) 

uzoany przez pierwszorzędnych znaweów całego świata xa 
najlepszy.

Wzorowa reprodukoya bei szmerów.
Wielki wybór płyt, równie?, żydowskich i hebrajskich kantorów: 

ROZENBLATTA. KWARTJNA. SIROTY.

T H B  G R A M O P H O N E  C o ,  L im it e d ,  L O N D O N .
Jcneralny reprezentant na Polskę:

JOZEF WEKSLER
K raków , Florj >ni.ia 25. Lw ów , Sykstuki 2-

I

pokoju m oil iwi# z 
oso b nem wejściem.

Oferty pod ,R. H.* do Admin
| N. Dz. 220

Lektyl wy
izystne. -  Zgłoizsala od 3—5. 
Fortgang, Pauliriska 26

15— 17 marca 1925
Najwląltsły rynek towarowy Wschodniej
t r o p y .  2000 wystawców wszelkich brani

Zaopatrzcie się natychmiast w paszport i legi­
tymację Targów przez naszego przedstawiciela:
Treifekportowc-Handlowe Te  w. Akcyjne

„Polski Groto"
Krak6w, ul. Andrzeja Potockiego 3.

Wszelkie informacye, prospekty 
i WBkazania mieszkań przez:

Nesseamt, BresEau.

lajtom WIEDEEtt KAPELUSZE SŁOMIE
po cenach b a rd zo  Ijk lch  u  firmy

J a d w ig a  C y p e s , Kraków. Posiiska 2 9 .
a s  n  i u . l t  w iad aA sk ia  i paryskla . a a

t  G Ł O S Z E N I E .
XXX, Ztoyczajpe Ogólne Zgromadzenie

członków Towarzystwa Mskontowego w Tarnowie
Spółdzielni z ogr. odp

odbędzie się w niedzielę, dnia 22 marca 1925 o godz. 4 popoł. 
w biurze Towarzystwa, przy ul. Goldbamera 2

z następującym por Okiem dziennym: 
lj Sfrawozdanie Dyrekcyl i Rady nadzorczej z czynności i rachunków 

za rok 1924;
2) Pdzieignie Dyrel.cyi 1 Radzie nadzorczej aDSolułoryum z czj W oś 

i rąębnnkćw za rok 1924;
3) Rdidzi i czystego zysku;
i )  Zatwierdzenie przedłożonego przez Dyroicyę i Radę nadzorczą bilansu 

otwarcia w złotych (Rozp Frez. tizplt. z 25/U 11'.4 Dz. U, Nr. 6ó f  li:); 
fi) W  bór uzupełniający jednego człon a Dyrekcyi;

Wybór 3'członków Rady nadzorczej w miejsce ustępujących (g 29 .Ututu); 
1) Zęainna § 8 statutu; 
s j Wnioski i interpelacye.

0 4 « M  dnia 4 marca 1925. » * « ! »  S l l b k r | z l * r t « » i g
Prezes R ady nadzorcza].

Śliwowicę paschalną 11 iiolie ilmia I ' ląSMZP fUHIOII!
HDt bv pIKTl^r

poleca fabryczny skład wódek, likierów 
i koniaku

lift.Krąkśw lingi1 CiałaŁ
POSTUKUJE SIĘ ZDOLNEGO SAMO­

DZIELNEGO MAJSTRA, jako kierownika 
tio fabryki wędlin koszernych na wyjazd z a ­
granicę. Tylko pierwszorzędni fachowcy, 
nieżonaci zechcą się zgłosić pod „Zdolny" 
do Adm. „Now. 0z .‘.

Oryg. wózki dziecięca
„Brenabor6 i „Premier”
z dużemi kołami na paskach poleca:
I. Boćwin ,  Krakiw, flNyaóska 30

IlDlEwalaiaiD

f fb ln  lustra. ramy poleca Tl. 
JłMI Kornhu user. Kraków, S t a ­
rowiślna 22 oraz wykonuje wszel­
ki* roboty w zakres ten wcho­
dząca

zgubioną książę 
._ czkę wojskową na 

nazwisko Mojiesz Leib Łobzo- 
wer ur. 1891 w Krakowie..

PŁASZCZE G U M  O W E
i impregnowane we wszel­

kich rodzaj ich. 
KURTKI S K Ó R Z A N E
mppa od najtahszych do 

najlepszych.
R Ę K A W IC Z K I S K Ó R K O W E
damskie, męskie i dziecię­
ce w 1 a.dzo wielkim wy­

borze poler* :

A. BROSS
Kraków, Floryaóaka L. 44.

Narożnik obok Bramy 
114 Floryańskiej.

;)izedaje hurtownie 
; częściowo paJLiniej
Sb Lsm er, Kraków 
Grodzka 31,

Pi® pisali!
do tow rzystwa sturszej 
pani Jub do dzieci. Pierw­
szorzędne ref er jo ye. Zgło 
szenia pod „S.* do Adm. 
N. Dziennika

R H *
z wielołetnią p( klyl ą 
hanal. i bankową zaufa­
na siła, poszukuje zajęcia 
za skromnym wynagro­
dzeniem. StfłOL Ł.nia pud 
.Skromny* do Adm. N Dz.

"'S iS liw ow ica
nDŁ hw

A Schwartz Kraków
Krakowska 24. Tcleloh 2336

S
501 W WIELKIM WYBORZE

M . K O R N R E IC H  sntADoiii.
i

Dentystyczna hlueiuM̂ dr uf
wyrabia w najlepszej jaJuscl

S. WOGLEH, Kranów, Grodzka 31.1.1.431!
Przeróbka stopów i odpadków- 
tali. Walcownia. Zamówienia

Topola platyny ma- 
prowhacyi odw nie.

s Nakładem Gal. S|>. .Wydawn. Red. Ni acz. Dr. Ign. Schwarzbart. Red. oup, Dawid Laser. Nowa Drukanra Dziennikowa, Orzeszkowej 3


